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Rok IX. Nr. 61 


Hitler chce przeprowadzić wybory w atmosferze pogromu. 


Moskwa oburzona na Berlin. 


„PODPAĄLĄCZ Z PŁONĄCĄ POCHODNIĄ W SERCU EUROPY‘, 


litycznych* i z oburzeniem odpiera os- 
karżenie Niemiec 
jako prowokację 

do której użyto wydałonego dwa Iata 
temu z partji za prowokację komuni- 
stę Luebbego, Co do meritum sprawy 
„Prawda” pisze, że to właśnie hitlerow- 
com a nie komunistom 

chodzi o zniszczenie Reichstagu, 
Prawda” twierdzi iż hitlerowcom cho- 
dzi o upozorowanie teroru, by przepro- 
wadzić wybory w atmosferze pogro- 
mu. „Prawda'” kończy następującem 

znamiennem zdaniem: 

„W centrum Europy spalono gmach, 
który reprezentował niemiecką de- 
mokrację zanim stał się faszystowską 
stajnią. 

W centrum Europy uwijają się pod- 
palacze z płonącą pochodnią”. 


na zaopatruje 

w wielkie tytuły 
na pierwszej stronie. „Prawda” okre- 
ia rozbicie partyj jako „antysowier 
napaść rozzuchwalonych bandytów po- 


Moskwa, 2 marca, (Specjalna wiado- 
mość Echa). Ostatnie wypadki berliń- 
ekio wywołały w Moskwie fale olbrzy- 

oburzenia. 
sowiecka 


miego 
wiadomości z Berli- 


Prasa 


hol Japończycy zajęli Ling-Uan. Według 
komunikatu ważne jako punkt strate- 
giczny miasto Czi-Heng znajduje się 
również w rekach japońskich. 
| Na całym odcinku frontu pod Czi Heng 
trwają niezwykle zawzięte bitwy. Chiń 
czycy odpierają wszelkie ataki. Japoń- 
skie płatowce ebrzncają pozycje chiń- 
skie i drogi bombami, 


Pionące zgliszcza sali. 


Aresztowan e nezwykiego dziwaka. 


Wielka a'era finansowa w Londynie. 
Londyn, 2 marca. (Tel. wł.) Olbrzy- 


mią sensację wywołał w całem mieście 


mu — sobie na własność małą wysep- 
kę, leżącą w kanele bristolskim, „gdzie 


takt aresztowania wybithego, angiel- „wprowadził własne, dość komiczne, u- 
skiego finansisty i „businessmana” Mar stawodawstwo oraz własny system mo 
tina Harmana,  zamieszanego w aferę netarny Swego czasu miał on nawet 


proces z powodu kicia bronzowych mo- 


„Chosen Colporation" 
ne! z własną podobizną 


Harman był niezwyklym dziwakiem, 


Łódź, 2 marca, W dniu dzisiejszym 


jako znany, powszechnie pod nazwą Podobno aresztowanych ma być o godzinie 6 minut 40 rano grupa robo- 
„Króla Wyspy Lundy" wkrótce szereg innych wybitnych 0S0- tników idącvch torem kolejowym pod 
Kupił on mianowicie — parę lat te- bistości z świata finansowego City Retkinią ujrzała, w chwilę po przej- 


o0 


» G 
Zdcradliv y rewolwer przodownika 
Strzał w kom'sarjacie policii ry zwłoki przejechanefo przez pociąś 


Katowice, 2 marca. Wczoraj wyda-|rvm wisiała pochwa z rewolwerem Na- zabezpieczył na miejscu do czasu Bree: 
rzył się w Siemianowicach przy ul |gle padł strzał raniąc przodownika cięż prowadzenia oględzin komisji sądowo - 
Michałkowickiej nieszczęśliwy wypa- ko w brzuch. Ranneso przewieziono doj 
dek Pełniąc służbe przodownik poli- | szpitala, gdzie lekarze dokonali opera- | 
ch Trojan, poprawiał sobie pas, na któ-| cji | 
aeaa Ó ORG: | 


ściu pociągu towarowego, posząrpane 
w okropny sposób zwłoki młodego męż 
czyzny (0 wypadku  zaalarmowano 
niezwocznie posterunek policyjny, któ- 


mowaniem strajku  protestacyjnego w 
górnictwie śląskiem na swem posiedze- 
niu. odbytem wczoraj, postanowił w 
razie rozszerzenia przez organizacje 
górnicze strajku protestacyjnego, na 
strajk powszechny. przystąpić również 
do proklamowanego strajku 

w dowód solidarności w walce o prawo 
do życia. 

Termin wybuchu strajku w  hutnic- 
twie będzie ustalony na wspólnem po- 
siedzeniu obu Zespołów Pracy. Dziś 
odbędzie się posiedzenie wszystkich za- 
wodowych organizacyj metalowców. na 
którem ustalona zostanie techniczna 
strona strajku wzgl. dzień wybuchu 
straiku hutników. 

Sosnowiec, 2 marca, Do Warszawy 
wyjeżdżają przedstawiciele Rady Zjazdu 
Przem. Górn. z Sosnowca, którzy od- 
hędą konferencję 

z czynnikami rządowemi. 
w sprawie projektowanej obniżki płac 
robotniczych. , 

Delegacja przemysłowców zagłębiow 
skich konferowała już w Warszawie z 
Gł Ivsp. Klottem. jednak wyniki kon- 
ferencji trzymane są w ścisłej tajemni- 
cy. Po przwjeździe z Warszawy dele- 
SEAT YZ TY PY TYT "WETCTNEA 


Dolar I funt w Łodzi, 


prywatnie dolar papierowy w żąda- 
niu 8.91. w płaceniu 8.90; dolar złoty w 
żądaniu 9.07 w płaceniu 9.05: funt an- 
gielski w żadaniu 30.60. w płaceniu 
30.50: rubel złoty w żadaniu 4.80, w 
płaceniu 4.78; marka w żądaniu 2.13. 
w płaceniu 2.12 i pół: za 100 franków 
śrencuskich w żądaniu 35.15, w płaceniu 
35 
a 


agnia 


Płonący gmach — oknu oświetlone morzem nłomieni szalejąeneo wewnnirz 


Mukden, 2 marca, W prowincji Dże- | 


Katowice, 2, 3. Zespół Pracy Związ- | gacja 
ków Metalowców w związku z prokla-| Zjazdu i na 


| Łódź, czwartek 2 marca 1933 r. 


CENY OGŁUSŁIU 
przed wksiaw t L l-mza strona 4 y 
mw o-m i lam aty ð tam © 
O gr. ockrulug) ó gr. 


tekście 
wya tb gp 


strons 10 tamôw drobne (3 Gr «a wy 


ma dla pomaukującycb prney © gr. 
aajmniojase dls 
azrobo% 1 a, Ogiuarania dwukniorowy 
+60 proc drołaj: ogłoszenia zngranicea 
se i tójkolorowe è i00 pros 
Za turmib  druko } wei  ogloszaf 
administracje aie odpowiada P. K © 
Ne nni 


agtuszonie t2 gr. 


trta) 


Po pożarze Reichstagu. 


Popękana od żaru żelazna konstrukcja 
zupełaie, a przez otwory wydobywały 


Na odcinku Soa-Mao-San trwają 
walki 
o niezwykłej śwałtowności, 

|Nie mogąc przełamać oporu chińskiego 
| Japończycy okopali się, Według obli- 
|czeń chińskich na tym odcinku padło 
| 4.000 Japończyków. 

Liczba rannych kilkakrotnie większa. 
Straty swoje Chińczycy „podają 


na trzysta zabitych i rannych. 


Kadłub ludzki na szynach kole owych. 


Pociąg towarowy zmasakrował młodego mężczyznę. 


lekarskiej, 
Nazwiska mężczyzny narazie nieusta 
lono. Ciało nieszczęśliwego zostało 
dosłownie zmasakrowane, 
Koła pociagu obcięły. ofierze głowę i 
obie nogi do kolan. z 
Dochodzenie policyjne zmierza w 
kierunku ustalenia nazwiska zabitego. 
oraz ujawnienia czy był to nieszczęśli- 


|" wypadek, czy też samobójstwo 


a 


Hautnicy poprą solidarnie 
strajk powszechny górników. 


składała sprawozdanie Radzie 
skutek tych rozmów do- 
chodzi do skutku tutejsza konferencja. 


ko puły Reichstagu. 
się 


-m 


Grube szyby 
i mopy 


popękały 


w nocy płomienie iskier. 


Bohaterska obrona Chińczyków. 


Pola bitew usłane trupami Japończyków. 


Przed generalną ofenzywą na froncie północnym. 


Na całym froncie północnym oczekiwa: 
na jest w tych dniach generalna ofenzy* 
wa japońska. 


Sztab chirtski 
wz 'ęty do niewoli? 


Londyn, 2.3. (Tel. wł.) Reuter podaje 
z Mukdenu, że Japończycy wzięli na 
froncie dżeholskim do niewoli cały sztab 
generalny chiński. Miało się to zdarzyć 
na odcinku Peihban—Jungtsiw 


Szanghaj, 2.3. (Tel. wł.) Rozeszła się 
tu w dniu wczorajszym pogłoska. że ad 
nuiralicia japońska wwiała całej swojej 
flocie — a zwłaszcza okrętom. znajdu- 
jącym się na wodach chińskich, rozkaz, 
by celem poszukiwania broni 


rewidowały wszystkie statki, 


wiozące towary do Chin. Ścisłej obser- 
wacji poddane być mają zwłaszcza 0- 
krety angielskie, zawijające do Szangha 
ju. Kantonu i Hongkongu. 


Wiadomość o tej niesłychanej w sto 
sunkach międzynarodowych blokadzie 
wywołała w kołach cudzoziemskich ol- 
brzymie wrażenie. 


Boy praicie Czerwony iż | 


Zowalcna i wypalone zupełnie salu po siedzeń 


po ugaszeniu pożaru, 


Re 


a 


z. 


Walki na Dalekim Wschodzie. 


Ma 


Strzały oznaczają kierunek natar cia Japończyków w Jehol. 


Roziam wśród francuskich socjalistów. 
Rząd Deladiera uzyskał votum zaufania. 


Paryż, 2.3. Rządowa ustawa finanso- 
wa została uchwalona w trzeciem czyta 
niu przez lzbę Deputowanvch. Przed 
głosowaniem postawił Rząd kwestję zau 
fania. Za ustawa głosowało 334 posłów. 
przeciwko 250. 

Równocześnie odbywało się głosowa 
mie w Senacie, gdzie 182 głosy wypo- 
wiedziały się za Rządem. przeciwko zaś 
30 

W związku z powyższem głosowa- 
niem w Izbie Deputowanych doszło do 
rmzłamu w partii socjalistycznej i rady 
kalno-socjalistvcznej 


Przywódca socjalistów Leon Blum 
złożył przewodnictwo partii, 
gdyż 20 jego posłów glosowało przeciw 

ko ustawie finansowej Rządu. 

Wśród radykałów socjalistów roz- 
łam przybrał również większe rozmia- 
ry, gdyż ze stronnictwa wystąpił depu- 
towasy Berzery, za którym prawdopo- 
dobnie pójdzie dość liczna grupa po- 
słów. 

Powyższe secesje będą miały nie- 
wątpliwie znaczny wpływ na uksztalto 
wanie się obecnej większości parlamer 


tarnej. 


Tęsknota za zmarłym mężem 


pchnę!a staruszkę w objęcia śmierci. 


Częstochowa, 2.3. W domu przy uli 


cy Warszawskiej nr. 32 rozegrał się na 
stepiljący tragiczny wypadek 
Zamieszkała od pewnego czasu w 


Murrakterze sublokatorki u bezrobotne- 

ro dla Wolermanaą 65-letnia Fajgla Dziu 

wdówa po zmarłym w zeszłym ro 

ku kupcu częstochowskim rzuwiła się z 

dkna lvo pietra na podwórko i 
poniosła śmierć na miejscu. 

(idv ieden z lokatorów domu przecho- 

klził przez podwórze. natknął się na 
zimne iuż zwłoki denatki. 

Na kilka godzin przed samobójstwem 

Dziubasowa uskarzała się na straszliwy 
ieżar samotnej starości. 


Podobno ieden z synów tragicznie 
zmarłej od dłuższego czasu mieszka w 
kotterdamie w Holandii i jest dość za- 
możnym kupcem. drugi zaś jest lęka- 
rzem w Londynie. 

Denatka po śmierci męża postanowi 
ła wviechać zasranice | zamieszkać tam 
u jednego z synów. Miała już nawet 
wszystkie 

dokumenty na wyjazd, 
lęcz w ostatniej chwili zmieniła swój za 
miar nie chcąc opuszczać miasta, gdzie 
na cmentarzu leżą zwłoki męża. 

Powodem więc samobólstwa bvła 
tęsknota za zmarłym mężem i gorzkie 
poczucie osamotnienia 


TYLKO 15 dni Darmo dewizkę otrzyma każdy, kto zakupi u nas zegarek 
1.95 


Zegarek kiesz 
z Franeuskiege złota 
Damskie | męskie no roke 
Śrebrne kiesz, 15.90, rłoty od 2395 oraz zógark 
Omega, Zenith, Tav, Wat-h i t d. Budziki ayklowa 795 
Dewizki 1 zł Zegarki z Ś-cialetnią owoarancją, 
repćracje wykonywuje sią na mie 


z weczn szkłem zł 395, ep. gat. 
(duble) 595, 795, 10. 12, 20, 25 
50, 10, 12, 14,16, 18 20, 30 
Cymi 


Wszelkie 
Szkło wieczae zł. 1 


cu 


Fabr. Zeg. Chronemetre, Łódź Piotrkowska 116, 


Komunikacja Autobusowa 


ŁODZ-BRZEZINY 


Doktór 


$OŁOWIEJCZY R 


autobusy do Brsezin odchodzą s postoju właanwyc Specjalista chorób wenerycznych 


przy ul. Brzezinakiej Nr, 144. Odjazd co godzinę, go 
cząwszy od godz, 8-e)] rano do I-e) wiaca 
Dord tramwajami Nr. 1 1 © 


RESZTKI 


NA UBRANIA, PALTA, SUKNIE 
wełny, jedwabie 


poleca się w lirmie 


E. WASILEWSKI 


Piotrkowska 152. 


Dr. med. 


Le NETECKI 


ehoroby akóroe, weneryczne 
i moczopłiciowe. 


NAWROT 32, tel. 213-18, 


Przyjmuje od 8—9 rano i od &- 8 wircz 
w niedzielę i święta od 9 do /2 w poł 


r. med. 


WARKOWICZOWA 


Choroby skórne weneryczne 


Zawadzka 14 
telefoa 166-35, 


Przylmnie od A do 10 rano i od 8 do A wieczó» 


DR. Ff, NADEL 
akuszer — ginekolog 
przyjmuje od 3 — 5 i od 7—8 
Pomorska 7 
tel. 127 — 84. 


ur. med, 


È e BERMAN 


C- SIELNIANA 15, iel 149-37 


Spee;siista ahoróo wenerycznyech, 
skórnych : moczopłciowych 
Przyjmuje ed godz ŚS-ej do 11 «ej i od 4.ej da 
re) w niecziela | święta ed godz. 9-ei do 1-ej 


i skórnych 
powrócił 


Piotrkowska 99, tel. 144-92 


przyjmuje od 4 — 6 j ad 8 — 9 więczór 


Doktór 


He SZUĄAACHER 


Choroby skórne ! weneryczne 
Piotrkowska 56, l'el. 148-62- 


Przy muje codziennie od 1%, — 4 ppł 
od 6 — 9 wiecz w niedziele i święta 
ad 10 — 1 w poł 


$ KANTOR 


Spec, chorób skórnych, wenerycznych 
1 moczopiciowych 
przeprowadził się na ul 


Piotrkowska 90, 


te'efon 129-4> 
Przyjmie od 8 — 21 od 5 — 9 wieer. 
w niedziele I święta od 8 — 2. 


DR. MED. 


M. FELDMAN 


akuszer - ginekolog 
Zawadzka 10. 


Teleton 155-77 


Przylmus od 10 — 12 ' oi 3 — 6 po peł. 


ZŁOTO, biżuterję í kwity lomhardowe 
kupuje i płaci najwyższe ceay Magazyn 
jubi'erski I, Fijalko, Piotrkowska 7. 


DOKTOR 


REICHER, 


Spec al sta c oró» s raych 
weneręycznayca 1 mOoczo?ciowyci 


Południowa 28, tel. 201-93 | numerate pism 


Yrzyrmnio od 6 — I! rano od 5 — 8 wiec? 
w miedziele | święta od 9 — |. 


| 


„E CAO. 


Nr 61 


|ZATELEFONUJ ZARAZ 
Nr. 102-28 lub 102-29 


| a otrzymywać będziesz „Echo“ 
| od jutra w domu, Słow żódć 
zamawiać można poczynając o 

każdego dnia miesiąca. 


Wybuch wulkanu 
w Japonji. 

Tokio, 2 marca. (Tel, wł.) Wulkan 
„Asosan', leżący koło Kumamete na 
wyspie Kinsziu, jest znowu od kilkuna- 
stu godzin czynny. 

Deszcz popiołu zasypał całą okolicę 

w promieniu 30 kim, 
Ludność ogarnięta paniką ucieka w po- 
plochu. 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 


(=) Akcja polityczne przeciwkó komunistom pro- 
wadzona jest w calej Rzeszy niegwykie anergicznie. 
Rządy krajów awiązkowych zgodnie z otrzymaną in- 
strukcją podjęty energiczną walko a ruchem — kó- 
munistycznym, Rząd turyngijeki poleci! aresztować 
wszystkich działaczy | posłów komunistycznych. Cała 
prasa i odeswy komunistyczne zostały skontiskowa- 
| ne. Represje zastosowano rownież wobec prasy sọ- 
cjał - demokratycznej. Rząd bawarski rozpoczął rów 
nies represje przeciwko komunistom, W całej Ba- 
warji zakazano roswierzania plakatów, wydawania 
odezw oras Urządzania zgromadzeń komunistycz- 
W Monachjum przeprowadzono rewizje w lo- 
kaluch partyjnych. Gmach sejmu bowarskiego Jest 
strzeżony przea policją ( zamknięty dla interesantów 
prywatnych 

(=) Biuro Wolfa ogłasza oficjalne nominacje mio 
mieckich attaches wojskowych, W waślńe!seycu mio 
winta zostali zamianowani s Aniw i wiet. 
w Warszawiąę gen. mjr. Schundler, w Peryżu 
mir. Kuehlenthal, w Washlngtonie gen. mir. 

Roattfchór. 

(—) Komisją śledcza badająca okolicznośri pod- 
patonia Reichstagu, doszłą do przekonania, w niemo 
sliworo jest, aby Lu dm dokonał pofmzania wm w 
tak krótkim czunie, jakim rozporaądzał 

Następnie odbyła się konfrontacją uuchhega s po 
siem Torglorem, O wyniku tej konfrontacji komuni 
katu nie wydano. 

Biuro Conti donosi dodatkowo, $o sprawcy podpe- 
lenia zbiegli u Reichstagu podziemnym korytarzem 
da inntalacji ogrzewania centralnego a stamtąd wyddo 
stali się nazewnątra. 

liczba aresztowanych w zwiezku 
Raichstagu wynosi około 200 osób 

(—) Rada Ligi Narodów obrudowała wrzoraj już 
hez. przodrtawicieła Japonji nad konfliktem między 
Kolunbją a Peru. Polecono wycofać wojska pè- 
w wp a Lotycji, a zarząd nad spornem terytor 


pych. 


.cach 
nia 


zen 


a podpaleniem 


jum przekuzaó komitetowi Ligi, 
| (~) W dniu wczorajszym odbyło się uroczyste 
| otwarcie aowoj magistrali kolejowej (Górny Śląnk— 


W uroczystości wziął udział minister ko- 
mereg przedstawicieji wtudz 
oraz prasy krajowej i zagrnnicznoj, Najpierw odby- 
ło gię poświęcenie nowej macji wewłowej Karsznica 
| wpobliżu Zduńskiej Wol, pocs goście udali sie w 
| daidzą droge Szudek, Kołó, Babiak, Zoryń, 
Kruszwicy, Inowrocław, Bydgoszcz, Laskowice, Wierz 
chucin Kościerzynę do Gdyni. 
| Należy zuenączyć, %6 pod wzę£lędem długości lin- 
ja śląsk—Battyk wynosrąca 457 kim. a łącznie a lin 
jami eksploatacyjnemi od Katowic do Gdyni posla- 
551 kim. jest największą ze wanystkich zbudo 
wanych w furopie w ciągu ostatnich lat, Nowa 
linje tworzy cztery węzły kolejowe, na odcinku od 
Herbów do Inowroctowia 1 12 węzłów od Bydgosz- 
«zy do Gdyni. Największym węzłem dla tranzytu 
jest węzeł Zduńska = Wola—Karnznica, skracający © 
| 38 kim. tranzyt węgla na Lódź oraz wozeł Inowroc 
| mwski | węzeł Bydgoski, pozwalający dzięki łączni- 
cy Kapuściako—Maksymiljanowo tak zwanemu polu- 
dniowemu obejściy od Nowej Wai—Kepuścisko na 
ominiecię tranzytem przeciążonego węzła Bydgoskie 
go, tak od strony Torunia jak į od Inowrocławin. 

Dzięki całkowitemu uruchomieniu magistrali wę: 
glowej nastąpi znaczne usprawnienie w ótrzymywa- 
niu towarów z Gdyni. 

Konsta budowy całej linji wynoszą 770.000.000 zł. 

(—) Planowana wiosną r. b. wielkie roboty publicz 
ne na terenie Górnego Śląska i Zagłębia Dąbrowskie- 
| go mają być wyryskane dla polepszenia komunikacji 
między tem! okręgami przemysłowemi, a portem 
gdyńskim. 

Ministerstwo komunikacji opracowało projekt bu- 
dowy spławnego kanału przez urogulowanie rzek Bry 
niey, Przemszy | Wisły aż do Zawichostu. Wybudo- 
«ane mają być dwa porty węglowe nad  Przemsrą 
pomiedzy Módrzejowem a Mysłówicami. 

Projektowane inwestycje obniżą znacznie kószty 
transportu węgla droga wodną i przyczynią się w ten 
sposób do wzmożenia jego siły konkurencyjnej na 
rynkach zagranicznych. 

(—) Wczoraj odbyła mię konferencje akademicka. 
reprezentująca szereg organiracyj studenckich, W re 
zultacie długotrwałych narad zdecydowano ogłonić 
strajk protestacyjny. Rozpocząć nie on ma dziś w 
ciwartak | objąć wszystkie wyższe uczelnie w kraju. 

(=) W Ministerstwie Ożwiaty toczyły się obrady 
nad programem szkół średnich. Przy układantu pro 
gramu dla szkół hanńlowych będzie uwzględniona 
rauka jęryków obcych oraz wprowadzony do wyboru 
jezyk czeski tub rosyjski, 

(—) Przemystowcy łódzcy ogłostii oświadczenie, że 
woboo żądania przez robotników powrotu do narm 
a r. 1028, uważają wszelkie pertraktacje celem  za- 
w=arcia umowy zbiorowej sa bezcelowe. 


Gdyuia. 
muntkacji Butkiewicz 


przoa 


Salachtę, 


da 


Doktór 


TIOKKOWSK! 


UL. 6-ge SIERPNIA 2. 
Choroby skórnę, weneryczne 
| i moezopłciowe, 
przy!'mu e od 2 — 4 18 — 9 wiecy. 
w niedziele od 10 de i po poł. 


OZORKOW. 


W kioskach gazctowych A. CZU 
APSKRIE] w Rynku oraz przy uli 
cv Łęczyckiei można zamówić p”e- 
oraz przyjmowane 
|sa ogłoszenia do pism kraiowvch 
i zagranicznych. 


Poświęcenie stacji węzłowej Karsznice 
przez |. E. ks, Biskupa dr. Tymienieckiego. 


Zduńska Woła, 2 marca. (Od wł, kor.) 
W dniu 1 b. m, odbyła się na nowo- 
wzniesionej stacji kolejowej „Karszni- 
ce" pod Zd. Wolą niezwykła uroczy- 
stość, Otwarcie i przyjęcie od Fran- 
cuskiego Towarzystwa linji kolejowej 
Herby - Gdynia. Początek uroczysto- 
ści zapowiedziany był na godz. 11-tą 
Już od godziny 9-ej rano niezliczone 
Humy zaczęły przybywać na stację 
Karsznice. Magistrat Zd, Woli zamó- 
wił cztery autobusy, które nieustannie 
kursowały, W ruchu był również cały 
szereg innych samochodów i taksówek. 

Około godziny 11-ej nadszedł od stro 
ny Zd Woli pociąg ze specialnemi wa 
gonami, przywożąc gości. Przybyli m: 
in. minister komunikacji Butkiewicz. 
wiceminister Doleżal. wiceminister Koc. 
prezes Rady Nadzorczej, J E. ks biskup 
Tymieniecki. gen. dywizji Osiński. wo- 
jewóda Hauke-Nowak, gen. brygady 
Kwaśniewski, ks. Stanisław Nowicki dy 
rektor akcji katolickiej dyrektor de- 
partamentu Francuskiego, koresponden- 
ci pism zagranicznych i wiele innych 
wyższych urzedników Ministerstwa Ko- 
munikacji 

Po wyjściu z wagonów minister ko- 
munikacii wraz z przedstawicielem Fran 
cji przeszedł najpierw przed frontem 
kompanii honorowej. następnie powi- 
tał ministra wójt gminy Zduńska Wola 
p. Pile chlebem i solą, W imieniu mia- 
sta Zduńskiej Woli p. Jakubowiaków- 
na wręczyła bukiet kwiatów zaś dy- 
rektorowi departamentu Francji wrę- 
czył bukiet kwiatów uczeń szkoły pow- 


szechnej Nr. 3 Chrzanowski, wyg? 
jąc przemówienie po francusku. 

Następnie wszyscu udali Się d 
brzymicj parowózowni, gdzie na 
cialnym przyzotowanem ołtarzu ks 
browski odprawił mszę śwet: 
święcenia parowozowni dakici j 
ks. Biskup Tvmieniecki. zaś 
wienie w języku francuskim 
ks. Żarski. 

Po nabożeństwie wszyscy udali 
do specjalnie postawionej bramy. t 
falnej, gdzie w imieniu miasta Zd ^ 
przemówienie wygłosił dyrektor 


prz 
wyzł 


nazjum p. Badziak poczem b. mum 
Butkiewicz przeciął wstęgę  Orkicz va 
wojskowa odegrała hymn naroda 


zaś orkiestra kolejowa z Łodzi odegra- 
ła hymn francuski. 

Następnie wszyscy goście zesz 
wagonów i udali się w strone (id. nit. 
Pociąg ciągnęły 2 parowozy pieknie ude 
korowane. 

Z organizacyj brali udział: Strzele. z 
Sieradza i Zd. Woli, na czele z kom 
lenkiewiczem. przysposobienie wo,%0- 
we z p. Kempińskim na czele sierż sitta- 
żacki Zd. Woli wraz oddziałami sama- 
rytanek z Janoszewie oraz straż i z Sie 
radza z p. Pruskim na czele i wszystkie 
organizacje ze sztandarami ze Zd. Woli 
Całość powiatu reprezentował rosta 
Borysowicz, m. Zd. Woli p. Kozłowski, 
nadleśniciwo 2-ch powiatów p. Rudolf. 

Ogółem. brało udział w uroczystości 
około 6+—7 tysięcy osób. Całość wypa- 
dła nadzwyczaj okazale. 


e 


Strzały do kierownika poc ągu. 


Zuchwały napad węglokradów. 


Radomsko, 2 marca, (Od wł. kor.) — 
Około stacji Radomsko kilku węglo- 
kradów rzuciło się na pociąć i poczę 
ło zrzucać węgiel z wagonów Jeden z 
węglokradów ukryty za podkładami 
cbok toru oddał trzy strzały 


w stronę kierownika pociągu | 
i konwojującego posterunkowego Nowa-|nie w ręku na przejeżdżające pociągi, 


Cena „różowych paszportów“, 
Właśc cieli aut czeka nowy wydatek. 


2 


Łódź, dn, 2 
szą Wiadomością o 
właścicieli taksówek w specjalne kar- 
tv ma wypadek używania pojazdów 
poza granicami Łodzi — dowiadujemy 
się dodatkowo, że taksówki. które pra* 
grą zarobkować poza terenymi miasta, 
przyczem zabierają pasażerów i przyj: 
mują od każdego z osobna oplaty (cha 
"alkter autobusu) wirny zaopatrzyć się 
w tak zw. różową kartę 
wydawaną przez urząd wojewódzki w 
Łodzi. 

Ta sama taksówka. o ile opuszcza 
vranice miasta i zarobkwe poza tere- 
som gminy dorywczo winna  zaopa* 
trzyć się w białą kartę, wydawaną 


marca, W zwiazku z na* 
zaopatrywaniu się 


kowskiego. Wówczas posterunkowy 
Nowakowski strzelił dwa razy z kara- 
hine w stronę węglokradów Śkutek u. 
życia broni przez konwojuiącego polir 
cjanta jest niewiadomy. powyższego 
wynika, że zuchwali węślokiadzi dopu” 
szcząją się formalnych napadów z bro» 


przez Starostwo (irodzkie. 

To samo dotyczy samochodów pry: 
wątnych firm. które rozwożą swoje to 
wary poza tereneni miasta (n. p. pieczy 
wo. wody mineralne i t. n). 

samochody ciężarowe, jeśli ` stale 
kursują również poza terenem. w roz- 
wożą towary obce Winny zaopatrywać 
się w różowe karty — 
wydawane przez urząd woiewódzki. 

Aby otrzymać zaświadczenia tego 
rodzału należy złożyć podanie į załą” 
czyć opłatę stempłlowa za 5 złotych 0-7 
raz opłatę za zeżwolenie w kwocie 5 
złotvch. 

Zezwolenia te wydawane 
tok. 


są na 1 


Dramat bezrobotnego na szosie. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


Łódź, 2 marca. W dniu wczorajszym, w 
godztaach popołudniowych w podwórzu 
przy ulicy Kątnej 6, został pobity przez są 
siada Mieczysław Figaczewski, Figaczewski 
odniósł rany tłuczone głowy i rąk. Poszko” 
dowanemu udzielił pomocy lekarz pogoto 
wia Kasy Chorych. Wojowniczy sąs'tud Figa 
czewskiego pociągnięty został do odpowie 
dzialności. 

. 


Na ulicy Limanowskiego w czasie wyska 
kiwania z tramwaju upad? odnoząc okale 
czenia głowy 29'letni Chaim Wo'berg, han* 
dlarz, zamieszkały w Aleksandrowie. Ofie' 
rze wypadku ndzielił pomocy lekurz miej 
skiego pogotowia ratunkowego. 

EL. * 


Na Szosie brzezińskiej usiłował pozba” 
wić się życia przez wypicie większej dozy 
jodyny 30-letni Leon Walczak, bezrobotny, 
niewiadomego miejrca zamfeszkunia. Despe 
róta, po udzieleniu mu pierwszej pomocy, 
przewieziono na kurację do szpitala, 


W bójce na rynku Teonhardta zostuli 
pokaleczemi: 27-letni Wiktor Sawicki, za” 
nfieszkały pod Rzgowem oraz 31'letnia Sta” 


Popieraicie L. O. P. P. 


nisława Michułczykowa, handlarka, zamiesą 
kała w Chojnach. 

Pomocy udzielił im lekarz pogotowia 
RIZR ZOT S L 
ŻYCIE PABJANIC. 

POSTEDZENIE RADY MIEJSKIEJ. 


Pabjanice, 2 marca. Odbyło się posiedze 
mie mady miejskiej m. Pebjanic pod prze” 
wodnictwem prezesa Antoniego Jankow” 
skiego. Na porządku dziennym znalazł się 
projekt budżetu, który uzasadaiał prezy” 
dent miasta A. Orłowski. 

Ogólna suma budżetowu po stronie wy 
datków przekracza 1.300 tysięcy zł. Refe" 
rent podaje wkońcu do wiadomości Rady 
dwie zasadnicze uchwały Magistutu m. 
Pobjanic, dotyczące mie'skiego Zakładu 
Elektrycznego 1 Rzeźni Miejskiej. Magi 
strat uchwalił obie te instytucje miejskie 

wydzierżawić, 

Przemówienie po lu Szczerkowskieco w 
sprawie dwulicowej polityki „Gazety Pabja 
nickiej* przyjęte zostało przez galerię oklas 
kami. 

Posiedzenie rady zakończyło się uchwa 
leniem szeregu pełnomocnictw dla K.K 0. 
m. Pubjanie na zaciągnięcie pożyczek dla 
drobnego przemysłu i rzemieślników. Pod 
cz1s rozpraw galerja urządzała awantury, 
tak, że po skończeniu posiedzenia musia” 
ła interweniaweć policja. 


Komu się szczęście uśmiechnęło ? 
Wyniki ciągnienia dolarówki. 


WARSZAWA, 2, 3, (tel. wł). Wczoraj od- 
było się ciągnienie 4.proc, premjowej pożyczki 
dolarowej serji Ml-ej Wyniki ciągnienia są na 
stępujące: 

40 000 dolarów Nr. 1329, 

8000 dołarów Nr. 980330. 

Po 3.000 dolarów N-rv' 661100 925751 105508 

Po 1.000 dolarów N-ry: 1124537 466167 
1401653 431035 940013, 


Po 500 dolarów N-ry: 0074700 94743 1250582 


964039 393937 1396514 11323439 447500 44548 
096639 
Po 100 dolarów Nay: 2700381 527929 1291746 


311923 1063372 812470 784341 32740 730873 
372910 845171 875247 1373085 7.6428 1250519 
"v2238 801098 269946 141955 904247 334487 
1003342 1421964 672592 157196 1394350 722190 
1215206 1408658 1006302 1490978 823308 7 40425 
892442 983809 1094049 876628 700264 593244 
607100 564308 1257459 1304337 263790 11:510 
553002 1173538 272714 830736 169176 34900 


77854 154561 705871 987002 1325500 [845051 
587637 1061595 1120068 730598 1330337 43:80 


1026123 890579 1235106 1430190 925420 476064 
457435 263154 999979 1389888 1463819 999283 
304379 470980 954674 744061. 
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DOROCZNA UROCZYSTOŚĆ BRETOKS$KA. 


Odpust dla rybaków. 


Wzruszająca ceremonja na brzegu morza. 


St. Malo w marcu. 
W ostataich dnach odbyła się w St, Ma' 
lo doniosła uroczystość kościelna — odpust 
dla rybaków, wyjeżdżających stąd — jak co 
roku — na połów wątłuszów na Nową Fun 
landję, gdyż — jak wiadomo -- Anglicy 
pozwalają Francuzom na polów wątłuszów 
va północno * wschodnich ławicach tej wys 
py Ameryki Północuej, Odpust w St. Malo 
dla rybaków, tak zwanych  „newfundlan* 
czyków* ściąga zawsze tłumy publiczno“ 
ści. 
Na kilku dni przed uroczystością, a na 
wet jeszcze ostatniej nocy wyły wichry, pę' 


dząc na bezgwiezłaem niebie ciężkie 
thmury deszczowe ku morzu, lecz w sam 


dzień święta wiał tylko lekki, aczkolwiek 
ostry, szczypiący wiatr, a nad morzem uno 
bily się przezroczyste mgły. 


Na pierwsze odgłosy dzwonów  kościel' 


"mych cale St. Mulo wyległo na ulicę, Anto" 


ciam nigdy takich 


+ 


cary Í pociągi coraz to wyrzucały nowe 
ładwaki pielgrzymów. Z autocarów wysia” 
dali zebrani po drodze rybacy i tłumy sta 
rych wieśn'uczek w wielkich swych czep” 
sach. Pociągi paryskie przywiozły niezl'czo 
nych turystów enudzoziemskich — przeważ' 
nie Amerykanów i Anglików w „kaicker 
bocker<ach*, którzy o dziewiątej z rana 
już zdążyli wykonać po tuzinie zdięć foto“ 
araficznych. Wszyscy czekali na obchód ko 
śrielny. 

Chodziliśmy długo po krętych uliczkach 
St, Mulo, tak gęsto ozdobionych flagami, że 
nstawiezme ich tr'epotanie przypominało 
«rum żagli na łodziach. 

Gdy przyjechał arcybiskup z Rennes, po 
ipieszyliśmy, by w natłoczonej katedrze zdo 


być jeszcze miejsce. 


Wśród tłumów, milczących zbożnie, po' 
wstało porurzenie, gdy ukusał się arcy 
biskup w otoczenia klera i zajął swe miej” 
sœ pod baldachimem. 

Rozpoczęła się msza. Po modlitwie ryba 
ków, znanej „pióre des terre ~ neuvas'* pod 
cza podniesienia trzykrotnie odezwuł się 
apel trąb: „do broni". Po śpiewach, uno” 
szących się w koście'e jak poszum fal mor 
skich, arcybiskup Migaen wstąpił na ka” 
zalnicę, W. przemowie swej zwracał się 
przedewszystkiem do kobiet, nawołując je 
do ufania w Bogu. Proste słowa trafiły do 
serc w zystkich. Słyszeliśmy przy wyjściu 
* katedry, jzk młody chłopiec dodawał otu 


chy starej matce: „Widzisz, — mówił, — 


Hłysrałoń przecież, niema się czego  trwo' 
| żyć! 
Po mezy odbyła się procesja przy licz 
hem uczestnictwie tłamów. [Ilekroć arcy 


bi kup na swej drodze wójta dzie eko | 


ną rękach matki, zbliżał się doń, kludąc na 
iwieżych wargach swój pierścień ametysto” 
wy, 

Procesja doszła do skweru Jacques (ur 
er, przy którym roztaczało się morze, dziś 
bladozielonego koloru. Arcybiskup zbliżył 
się do morza, błogo ławiąc je. Następnie 
błogosławił strony koryzontu, wiutr i dusze 
rybaków. złączone z tonią morza. Wkońcu 
cofnął się o kilka kroków, Narzacon»> mu 
na ramiona ciemny ornat, wyszywan% sre” 


Bu 


Powieść. 


WILLIAM GOCKE 


NT ZYCE 


Przekład autoryzowany 
Janiny Zawiszy «rasuckiej. 


brem i mitrę złotolitą zustąpiono szarą 
Była to najbardziej wzruszająca . chwila 
obchodu - 


modlitwa za zmortych. 


Po tej tradycyjnej, u wstrząsającej cere 


monji kler skierował się do przystani. 
Zaczął mżyć drobny deszcz, a w szarem po | 
wietrzu lśniły jak słońce szaty arcvh'sku 


pie. 
W porcie arcybiskap Mignen wsħd} na 
łódź motorową i rozpoczęło się 
poświęcenie łodzi żaglowych. 
Na każdą z nich spadło kilka krope] wody 


święconej. Tlumy na statkach przyglądały 


xx 


się z zuinteresowaniem ceremonji, 
krotnie widzianej. 

Ten sam obchód po południu 
|<ię miał w niewielkiej przystani Saint 
| van 
| W St. Mało jest w zwyczaju, że dnia te 

go po powrocie z uroczystości kościelnej ko 
hie sty wydobywają z szaf ekw ipunek podróż 
| ay mężów lub synów, udający ych się w dro 
tę, i przez dzień cały zajmują się doprowa 
|dzeaiem go do porządku. Wśród godzin, 


już tylo 


odbyć 
* Ser 


Si 


Opiekunki wlaściciela salonu mód. 


Właścicie! salonu mód w Parvzu. 
| Juljan Vasion, porzucił żonę i dwoie 
dzieci i przeniósł się do mieszkania ba- 


| zatej wdowy, Tuzet, 
| dwu 

ogromnych domów czynszowycii. 
Para ta kochała się już dłuższy 
postanowiła żyć we wspólnem ognisku 
domowem. Ale prywatna legalizacja sto 
sunku nie wvszła im na zdrowie: w hez 
pośrednie pożyciu ukazały się niedo- 
ciągnięcia, które zepsuły idyllę. Na do- 
bitek na horyzoncie zjawił się ten trze- 
ci. który oczarował wdowę. Jednego 


pani 


czus ? 


właścicieski | 


15 lat na utrzymaniu kobiet. 


| Podczas śledztwa zeznał, że ból po stra 
cię ukochanej uczymł zeń zabójcę. Wos 
i bec tego śledztwo dość prędko ukonczo- 
bo, a psychiatrzy orzekli, iż poczytal- 
aresztowanego w czasie zabólstwa 

liczona. Wyrok zapowiadał 
łagodnie. 


W czasie rozprawy wyszły jednak 
| najaw silnie obciążające okoliczności, 
Od jakichś 15 lat Vasion prowadził sa- 
lon mód tylko nominalnie. nie mając z 
tego źródła 


ani grosza dochodu. 
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mijających za szybko dla nich, przypomina dnia wypowiedziała ona dom dawnemu | Zawsze znajdowała sie jednak niewia: 


ły sobie ni owątpliwie słowa kupłana: 
— Nie bójcie się! Ufajcie!... 
Mal. 


Ostataią fazą bicia monet w mennicy jest 
nania, co do wagi i dźwięku, Czynności te 


widzimy jedną z sal mennicy warszawskie 


ników bada wybite 


Z mennicy warszawskiej. 


sprawdzanie ich tak co do jukości wyko” 


wykonuje ki kadziesiąt osób. Na zdjęciu 


ja w której kilksnuście pracownice i pracow- 


monety. 


KOS PRZYCZYNĄ ROZWODU. 


Subtelna towarzyszka życia. 


W paryskim świecie artystycznym 
opowiadają sobie z niecenzuralnemi ko- 
mentarzami historię skargi rozwodo- 
wej, jaką wniosła znana aktorka prze- 
| ciw swemu mężowi. w! ższemyu urzędni 
kowi ministerstwa Spraw.  wewnętrz- 
nych. Na pierwszy rzut oka "musiałoby 
się wydawać, że przystojny i dobrze u- 
łożony małżonek powinien zadowolić 

wszelkie wymagania swej połowy. 

Ale dlatego tylko myśleliby tak postron 
ni. bo nie byli nigdy w sypialni małżeń- 


xxr 


skiej, a żona musiała przebywać tam 
co nocy. 
Piękny i elegancki pan mąż chrapał 
w niemożliwy sposób, nie tylko draż- 
niąc subtelną towarzyszkę życia, ale po 
prostu nie dając jej spać. Wybuchały na 
tem tle kłótnie i różne inne- przykrości. 
Wreszcie aktorka postawiła ultimatum: 
wybieraj — albo daj sobie zoperować! 
nos, albo rozejdźmy się: nie chcę być: 
| duże; twoją nieszczęśliwą ofiarą. — 
Mąż chwilkę pomyślał i rzekł: rozwód. 


NOWY RADJOABONENT 


powiększa wszechświatową rodzinę radicwą 


A 


— Ja osobiście moja droga nie mia- 
pragnień — szeptała 
z zażenowaniem pani Oldrieve. 

— Bardzo będzicsz odczuwała mo” 
ją nieobecność ? — zapytała Zora. 

— Oczywiście — odparła matka, 
lecz głos jci był taki niepewny, że Zo* 
ra mimowoli wybuchnęła głośnym śmie 
chem. 

— Mamo, jestem pewna, że kuzyn- 
ka Jane będzie dla ciebie o wiele mil- 
szą towarzyszką. Przecież  tęsknilaś 
za nią już oddawna. 

Kuzynka Jane pod względem poglą- 
dów ogromnie się zgadzała z panią Ol- 
drieve i matka Zory bardziej za nią 
ięskniła, niż za Zora. Emmą i nawet za 
mężem. Obecnie twarz jej się rozpogo” 


dziła na myśl. że Jane będzie znowu 
« nią razem. 
— W każdym razie moja droga 


— rzekła tego wieczora, wychodząc Z 
zapaloną świecą z pokoju swei córki — 
w każdym razie mam nadzieję, że nie 
vczynisz nic takiego. coby mogło uwła” 
czać godności cnotliwej kobiety. 

Zora oparła głowę na dębowym pa- 
tapecie okna i przymknęła powieki. 

— Zupełnie slusznie — szepnęła do 
a;cbie. — Jest mi tutaj za ciasno. Nie 
moge swabodnie rety 


Właściwie sama nie miała pojęcia, 
€o bydzie robić na tym szerokim świe” 
cie, w szalonym wirze życia wielkich 
miast w tliimie n:eznanvch sobie ludzi. 
W danej chwili pociagało ią przede“ 


wszystkiem to nieznane, o którem czy | 
ala i słyszała. Cale życie przepędziła | 
w maleńkim Cheltenham. a potem w 
Nunsmere. Nieboszczyka męża poznała 
w Ipswich. dokąd przyjechała w odwie 
dziny do domu dalekich swych krew” 
uych Nie zastanawiając się głębiej po 
lubiła go w kilka tvgodni po zawarciu 
znajomości. Młody Midlemst był przy- 
stojnym huliajem, nie liczącym się z ni- 
czem i pierwsze dni miodowych miesię 
ty Zora spędziła z nim w Brighton. 
Podczas swych dwudziestu pięciu łat 
życia zaledwie trzy razv była po kilka 
godzin w Londynie. Zważywszy to 
wszystko, Zora niezbyt dużo widziała z 
tak zwanego szerokiego świata. Tylko z 
książek orjentowała się nieco. a prze” 
czytane stronnice długo potem maja- 
„zyły w łoj wycbraźni. aż wreszcie 
przeistoczyły się w gorące pragnienie 


ujrzenia tego wszystkiego. co przeimo” j 


wało ją namiętnem drżeniem. 

Teraz, gdy to pragnienie mialo się 
urzeczywistnić. Zora nie zdawała sobie 
sprawy, dokąd się ma zwrócić i co bę* 
dzie robić wśród tych miast. tętnią” 
cvch zawrotnym wiroem  żvcia. Choć 
dusza jej przepojona była prawdziwym 
zachwwtem dla sztuki. to iednak nie t- 
miała ani malować. ani śpiewać. ani 
też pisać nowel, nie posiadała również 
zdolności aktorskich. Jednem słowem 
uie było w niei iskry żadnego talentu. 
któraby mogla zartorać jasnym płomie 
niem. Nie czuła w sobie porywit.do pra” 
cy. nie posiadała idei, ani iasnego prag“ 


kochankowi i zerwała z nim. 

Vasion nie mógł przeboleć straty i 
po krótkich. bezowocnych zabiegach. a- 
by naprawić sprawę, rozmówił się osta 
tecznie z niewierną i zabił ją dwoma 
strzałami rewolwerowemi. Nastepnie 
zwrócił śmiercionośną broń przeciw so 
bie. ale postrzelił się tak ostrożnie, że 
odniósł 

tylko powierzchowna rane. 


sta. która zdejmowała z głowv donżuna- 
na troskę o chleb codziennv dla niego i 
rodziny. Ostatnią patronką bvła właśnie 
zastrzelona wdowa Tuzet. W. świetle 
zeznań Świadków wviaśniło się niedwu 
| znacznie. że nie tragiczna miłość. ale 
| wściekłość z powodu utraty hojnvsh 
lzapomóg kochanki doprowadziła de 
| zbrodni. Brwi przvsiegłych zmarszczyły 
| się: biada winowaicy! 
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Twarz wisielca w zwierciadle. 
Ponury eksperyment studenia. 


Potworne samobójstwo popełnił synj 
bogatego żydowskiego przemysłowca 
w Londynie, 18-letni Daniel Siełf stu 
dent biochemii na uniwersytecie w Cam 
bridge 

Ciało jego znaleziono 
cienkim sznurku za szafą 

w jego pokoju sypialnym, 

Nieco opodal stało krzesło, a na niem 
umieszczone było zwierciadło, w  kló- 
rem odbijała się twarz wisielca Na zie- 
mi leżała książka, pod tytułem „Roz- 
kosze podziemia tortur“: Książka ta 
wyjęta była z biblioteki ojca samobójcy 
Izraela Sieffa. który kupił ją niegdyś 
jako dokument prześladowania żydów 
w Hiszpanii. 

Sieff na zapytanie sędziego śledcze: 
go odrzekł, że sam mie czytał wcale 
tej książki, wie jednak, że znajdowały 
się w niej opisy i ilustracje 

potwornych tortur. 
| Wiedział też, że syn jego często ko- 
rzystał z jego bibljoteki czerpiąc stam- 
tąd książki naukowe i historyczne. 


wiszące na 


| Przed paru daiami przeprowadzono 
iw Budapeszcie niezwykłą operację chirur 

giczną. 
I Oio w roku 1916 urodziło się w Banka 
| Bystrica w Czecho łowacji dziecko, co do 
| którego nie można było zdecydować, 

do jakiej płci należy. 

Noworodek został zapisany da ksiąg ja 
ko dziewczyaka — i przez 16 lat nosił im'ę 
Marysi. Marysia byla znaną pięknością i 
miau licznych konkurentów. 

Jednakże ostataio, po dokładnem bada 


Stwierdzono, że młody Sief lubił 
zajmować się duświadczeniami biolo- 
gicznemi i często w swoim pokoju do- 


konywał se h ptaków i ryb. Pozatem 
Derape się astrologią i naukami 
okultystycznemi. 


Sędzia śledczy, na podstawie mi 
terjału rzeczowego, doszedł do przis 
konania, że młody Sieff popełnił sa 
mobójstwo w celach doświadczalnych 
chcąc obserwować uczucia i wrażenią 
podczas nadchodzącej śmierci. 


Stwierdzono, że ciało jego znajdo 
wało się w takiem położeniu, że m 
się w każdej chwili z pętli oswobodzię 
Nie uczynił tego jednak i przytem za; 
chował się tak cicho, że nikt z domow: 
ników nie słyszał najmniejszego szele: 
stu 

w jeżo pokoju, 

Śmierć tego chłopca jest przykładen 
destrukcyjneśo wpływu. jaki możę 
wrzeć na młody umysł sieodpowiedalą 
lektura. 


"OC 


Dziewczynkę zamieniono na chłopca. f 


Udana operacja: 


niu, lekarze zdecydowali, że konieczną jest 
operacja, która przeksziałci domniemuną 
diewczynkę w chłopca. Operacja udałą 
się. 


Uderzenie krwi do głowy, ściskanie w okolie 


cy serca. brak tchu. uczucie strachu. przecztte 
Jenie nerwowe. migrena niepokój I bezsenność 
mogą bvć łatwo usunięte przy używaniu natua 
ralne: wody zorzkiej _ „Franciszka. Józefa”. 
Zalecana przez [ćkarzy. d 
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gruntowną reformę na świecie. Nie czu 
ła powołania. którebv ią wiodło do ja- 
kiexcś wvtkniętego celu. Nie posiada- 
la ambicii. żeby zostać czemś, choć 
umbicję te posiada teraz bardzo wiele 
kobiet. Byla zwykłym wonnym kwia- 
tem spoglądającym z naiwnością ku 
słońcu, tęskniła za tcm słońcem i pra” 
«neta ciepłej pieszczetyv iego złocistych 
promieni. 

Dziwnym zbieziem okoliczności tym 
samym pociągiem. którym Zora jechała 
do pierwszego etapu swci pielgrzymki, 
wracał równięż do miasta młody lite- 
rat z Londynu. Ujrzawszy Zorę przez 
okno, młodzieniec ulckował się w jej 
przedziale. Zaraz na wstepie zapytał 
ią, czemu się pragnie poświęcić, gdy 
rozpocznie w 'mioście nowe życie. Od- 
parła, że praznie jedvnie zatonąć w 
wirze wielkomiejskich ulic i obserwo” 
wać tylko to wszystko, co się będzie 
wko.e niej działo. Zgromił ja spoirze” 
niein. 

— Powinniśmy zawsze usprawiedli* 
wić swoje istnienie — rzekł. 

Spłoneła rumieńcem i spojrzała nań 
niechętnie. 

— Pani wybaczy — dodał. — Omy 
litem: się. Pani istnienie jest usprawie- 
dliwionę. Jakto? 

— Upiększa pani świat. Jeszcze raz 

przepraszam za omyvłkę. Powołaniem 
każdej pięknej kobiety jest tylko uro” 
da, a pani z przyjętej na siebie misji 
wywiązuie sie doskonale. 
, — Mam tutaj w walizce wszvstko, 
cə może zapobiec atakowi morskiej cho 
rby — odparła Zora wolno. spogląda 
łac wvmownłe w oczy towarzysza p% 
dróży. — Mam nawet płaszcz gumo- 
wy jako ochronę przed deszczem. ale 
czego mam użvć. aby zapobiec glupim 
komplementom? 

— Przywdziać strói córy Wscho- 
dn — odnart literat z Londynu bez cie- 
nia zmicszania. 


| enia, które mogłoby przeprowadzić | 
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Zaśmiała się głośno, choć jeszcze 
bardziej nienawidziła go w tej chwili. 
On pochvlii się ku niei z komiczną po” 
wagą. Napisał już dużo nowel. a ostat- 
nio w jednem z pism tygodniowych 
drukował jakiś swój utwór. przepolony 
pelnym cvn zmu realizmem. 

— Mimo trzydziestu pięciu lat je- 
stem człowiekiem doświadczonym — | 
rzekł — po chwili i orientuję się dosko” | 
nale w tem. co mówię. Jeżeli pani Są- 
dzi, że przejedzie pani Furopę. nie stu- 


chałąc meskich komplementów i nie 
znajdułac na swej drodze miłości. iest 
pani w błędzie i. prędzej. czv później 


przekona sie pani. że miałem słuszność. 
— Słowa pańskie utwierdzają mnie 
w mniemaniu. że niężczvźni są w ży- 
ciu tylko zawada. Czyż nie wolno ko” 
h'ecie podróżować samej w spokcju? 
Pociaz zatrzymał się na dworcu 
Clapham Juncton. Jakiś młodzieniec, 
przechadzajacv się po peronie. zajrzał 
przez okno i zawisł pełnym uwielbienia 
wzrokiem na twarzy Zory. Odwróciła 
qłowęe zniecierpliwiona. Rattenden za” 
śmiał się głośno. 
— PMroga pani — zawołał. — Muszę 
rani udzielić kilka mądrych rad. Niech 
nani zrozumie, że taka piękna kobieta, 
tak pani. musi wywrzeć wrażenie na 
każdym  meżczvźnie. Na widok mani 
każdy osobnik płci brzvdkiej bezwatnie 
nia utraci spokój, 
churza ? 
— Mam wrażenie — szepnęła Zora. 
że 
do 


czemuż więc pani się 


«dv pociag ruszył w dalsza droge, 
ta nasza rozmowa nie doprowadzi 
żadnego celu. 
Bvła dotknieta w swei rodowej du- 
mie. którą wyniosła z prowincionalne” 
go zaścianka. Pogladv mlodego literata 
coraz bardziej wytrącałv ią z równo- 
wagi. Sięzneła po żurnal kupiony na 
dworcu i zaczeła nprzeclądać go- prag- 
noe skipié cata swa uwace na mode- 
lash eleganckich kostiumów i sukien. 


panią ostrzec tylko 
przed <grożącem  niebezpieczeństwem 
— odezwał się po chwili Rattenden 
chłodnieiszym tuż tonem. 

— Chciał mnie pan ostrzec 
mężczyznami? 

— Me. przed panią sama. 

Zaśmiała się z przekasem. 

-= Niema obawy, Dlaczecóż to męż 
czyżni uważaja się niezwyciężo* 
nych? 

— Bo istotnie sa 
ście. jeżeli chcą 
Londynu. 

Zora 
dech. 


— Chciałem 


przed 


za 


oczywi 
literat z 


od 


takimi, 
— odparł 


wstrzymała na chwilę 


Tak, ale j kobietami.. 
— szęynięła. 

— Wiem. co pani ma na myśli. Już 
miljon kobiet mówiła o tem. lecz same 
nie wierżyły w swe słowa. Czemuż to 
pani. obdarzona taką urodą. . miałaby 
bvć wyjątkiem i wvłamać się'z pod 
praw natury? Jest pani stworzona do 
tego, abv zbierać miód z wonnvch 
kwiatów. któremi w tym wypadku bę 
dą mężczyźni. Sam instvnkt będzie part 
panią naprzód. lInstvnktowi temu nie 
zdoła sę pani oprzeć. Sądzi pan  ż€ 
podróże zwiedzanie przybvtków szfu- 
ki, przebvwanie w eleganckich reStau* 
racjach i inne codzienne przyjemnostki 
zadowolnią pragnienia pani młodości? 
Dusza pani wyrywać się będzie do te” 
go wszystkiego. o czem pani w tej 
chwil? mvśleć nawet nie chce. Jeżeli 
słowa mole nie sprawdzą się. to przy- 
znam. że zupelnie nie znam kobiet, 

— A nan twierdzi. że pan ie zna? 
— zagadneła ironicznie, 

— Lepiei niż pani przypuszcza — 
odparł z powagą. — Jednak mniejsza o 
to. Spełniłem swó święty obowiazek. 
Gdy kiedyś bede miał szczęście ujrzeć 
nania znowu powie mi pani czv domv* 
sły moè bvłv słuszne. czv przenowied 
nie moje stały sie rzeczywistością. 

D, & a) 


między 


| p. T. Szpotańskiego, wydział opieki społecz 


_" zwolić sobię na spadkobiercę. 


(Id 28 Stoty. 


Życie Warszawy w kilku 
wierszach. 


Warszawa należy do miast, w których 
orjentowanie się jest irudae nawet dlu rodo 
witych wturszawian zwłaszcza wobec wielkiej 
liczby nowopowstałych ulic, których nie 
znają nawet dorożkarze i kierowcy taksó* 
wek. Również poczt przy segregowaniu 
listów szuka ulic w ogólnym wykazie, 
W miastach zachodnio ~ europejskich adre 
sy podaje się z zaznaczeniem dzielnicy lub 
okręgu. Podział Warszawy nm dzielnice był 
w swoim czasie przedmiotem rozważań ma” 
gistratu, Tstaiał projekt oznaczania dzielnic 
mpomocą numeracji według komisarjatów 
policji. 

* 


w * 


W r, ub. zostało zorganizowane Polskie 
Biuro „Międzynarodowej Federacji Koncer 
towej”*. We wszystkich Krajach, należą 
cych do Federacji powetały właściwe biura 
krujowe. Polskie Biuro sformowane zostało 
z czołowych instytucyj stołecznych 1 prowin 
cjonalnych, Zarząd Polskiego Biura M. F. 
K. nkonstytuował się w następujący sposób: 
A. Wieniawski (prezes), L. Binental (sekre 
tarz), B. Rutkowski (skarbnik), W. Lach 
man, J. Maklukiewicz, P. Perkowski i K. 
Wiłkomirski (członkowie), Głównym ce" 
lem federacji jest wzajemna między kroja 
mi wymiana twórczości muzycznej (daw* 
nej í współcześnej), oraz ułatwiunie solistam 
i zespołom koncertowym brania udziału w 
życia muzycznem ua terenie mędzęnarcdo 
wym. 

. 
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Na woiosek wice * prezydenta miasta, 
nej magistratu opracowuje projekt prze” 
niesienia za szpitali miejskich wszystkich 
chroników i starców do jednego z zakła 
dów opiekańczych na prowincji, Krok ten, 
powzięty został celem  uzyckania oszczęd” 
ności w kosztach utrzymania tego rodzaju 
pensjonarzy, Wskutek wyczerpania kredy” 
in na utrzymanie sturców į chroników, wy” 
stępuje do magistrata o wzmocnienie tego 
funduszu dodatkową ramą, i 

EnS wa 

Magistrat doręczył już wszystkim płat 

nikom nakazy na podatek od zbytku miesz 
kaniawego wu rok 1933, Podatek ten, w 
porównaniu z r, ub., jest o 100 proc. wyż 
szy, Termin składania reklamacji upływa 
26 b. m., a termin płatności pierwszej raty 
kwurtalnej tego podatku bez odsetek 1 kar 
za uwłokę — 147go marca, 

= - 
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Szpitale miejskie w Warszawie od dłuż 

szego czasu walczą z brakiem  dostatecz” 
nej ilości bielizay, spowodowanym niedo 
skitecznością kredytów. Obecnie wydział 
szpitalnictwa magistratu uzyskał kredyt 
w wysokości 250.000 złotych, 

é = 


Ponawiane zabiegi o wprowadzenie 
przymusu liczników w dorożkach kon- 
nych nie są obecnie aktualne, gdyż spo- 
wodowałyby podwyższenie taryfy i dal 
szy spadek obrotów tych dorożek, po- 
miłając koszt dzierżawy tych liczników, 
obciążenia którego nie mógłby obecnie 
znięść ogół dorożkarzy konnych poza 
kilkoma większemi przedsiębiorcami. 


HENRI FALK. 
Kuracja. 


— Historja ta — opowiadał mi Lí- 
mandin,— zaczęła się jakie trzydzieści lat 
temu i nieprędko się skończy. Znam ją i 
mogłem ją śledzić dzięki drobnym 
niedyskrecjom.  Niedarmo mieszkam 
już od roku 1903 w jednem i tem samem 
mieszkaniu na ulicy Vaugirard. 


O piętro wyżej mieszkało wówczas 
młode małżeństwo, miłe, zgodne, cieszą 
ce się najlepszą opinją w całej kamieni- 
cy, Mąż miał posadę buchaltera w fabry- 
ce na przedmieściu, a żona — sklep mol 
niarski. Lherminois'owie nie byli bogaci, 
ale pracowici, ambitni i zdawało się, 
że przy inteligencji i szczęściu życie u- 
łożyć się musiało dła nich pomyślnie. 


Czy byli inteligentni? Nie jestem te- 
go pewny. Leon — mąż — jasnowłosy 
i kędzierzawy, miał wielkie, wypukie 
oczy, co niczego nie dowodzi, ani w 
kierunku zła, ani też dobra, lecz po- 
wolny sposób wysławiania się i opusz- 
czona dolna warga nie świadczyły © 
„piorunującej * bystrości jego umysłu. 
Zuzanna — jego małżonka — brunetka 

wego typu, była pulchna i gadatliwa. 

aiąc lat dwadzieścia siedem, wygląda- 
ła o dziesięć lat młodziej od męża, któ- 
ry dopiero minął trzydziesikę. Nie mie 
li dzięci, i jak sądzić było można z £0- 
głosek, czekali lepszych czasów, by po 
Tylko, 
że nie od geniusza swego spodziewać 
się mogli szybkiej zmiany losu. A więc 
od szczęśliwej szansy? Nadarzyia się 
im w osobie stryja Anzelma. 
_. Stryj ów miał tat siedemdziesiąt i 
by! starszym bratem nieboszczyka ojca 
Zuzanny. Oszczędny stary kawaler ze- 
brał znaczny maiztek i bvłbv pozostał 
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KRA TECZKI. 
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Begala i miłość. 
Spotkanie na schodach. 


Ludziom nudzi się. 
fakt ostatki. 
poprostu tłumami, śród których nie- 
zwykle licznie w tym roku uwijali się 
młodzi ludzie usiłujący rozśmieszyć prze 
chodniów  przebraniami, Widzieliśmy 
orszak ślubny pod białą parasolką, a- 
rabów w białych burnusach (ściągnię- 


tych w domu z łóżek), huzara z czasów | 
dziewczynki przebrane | 


księcia Józefa, 
za chłopców i chłopców za dziewczyn- 
ki, ponadto olbrzymią iłość typów „ni- 
jakich”, tak, że często niewiadomo by- 
ło, że typek idący naprzeciw jest prze- 
brany czy też rzeczywiście wygląda 
tak, jak wygląda. 

Wesoło nie było, trzeba to powie- 
dzieć. Nasz „naród” umiejętnie się prze- 
biera, ale karnawał uliczny pozbawio- 
ny jest zupełnie humoru. Ludzie nie u- 

mieją robić dowcipów, jak Francuzi, 
ani radować się byle czem jak Włosi. 
Ot, Józio uszczypnął w przelocie Kasię, 
Frania dała szczutka w nos Frankowi 
— na tem kończy się zabawa: Tłumy 
spacerowały „wte i wewte” i rozeszły 
się do domów. 

Brak humoru jest naszą cechą przy- 
rodzoną. Czem mniejszy człowieczek, 
iem więcej ma w sobie sztucznej i nā- 
dętej powagi. Uśmiech jest dla niego 
— lekkomyślnością dowcip — dowodem 
braku zrozumienia „powagi sytuacji“. 
zadławia się więc swą powagą i wcześ- 
niej czy później — umrze, poważny. 
stanowczy i ponury. Oby jaknajprędzej. 

Człowiek ponury oburza się na każ 
dy objaw pewnej beztroski. 

Człowiek — powiada taki typek 
— powinien zawsze stąć na straży swej 
godności. 

— A co jest jego godnością? — py- 
tam 


— Jakto, co? Powaga jego stano- 
oco? 

— Co „poco“? 

— Poco la wieczna nowaga? 
sztuczną powagą nadrobi on étr- 
brak wyczucia istotnych zjawisk ży- 
cia i t. p.? 

Z takim gościem nie dogada się. Trze 
ba machnąć ręką, przyczem ręka ta 


Czy 


Udowodaniły ten | może trafić 
Piotrkowska zalana była 


| 


w $lowę rozmówcy, i pójść 
swoją drogą. Swoją drogą nie można 
się dziwić ponurości ludzi, jeśli humor 


reprezentują u nas polskie komedie fil- 
mowe, 
SUBLOKATOR, 

Lucjanowi Małdrzykowskiemu nie 
można zrobić zarzutu, jakoby był 
człowiekiem ponurym, dlatego też po- 
siada on moją sympatję. Lucuś prócz 
humoru lubi także dziewczynki, I z te- 


go trudnoby mu zrobić zarzut, dziewczyn 
ka bowiem jest rzecza piękną. Lucuś 
szukał podbojów miłosnych na każ- 
dem polu i w każdej okoliczności. 

Ten wstęp był konieczny do zrozu- 
mienia powagi sytuacji. jaka nastąpi- 
ła, gdy Lucuś wynajął pokój u małźżon- 
ków Bęgałów. Zwłaszcza, że Marja Bę- 
gała jest osóbką wcale-wcale i mniej 
nawet chętnego na niewieście wdzięki 
niż Lucuś mogłaby skusić do słod- 
kiego grzechu. Bęgałowa również przy- 
chylnem oczkiem spoglądała na przy- 
stojnego sublokatora i idylla rozwijała- 
by się bez przeszkód aż do dnia, w 
którym jedna ze stron znudziłaby się 
drugą, gdyby nie istnienie męża pięk- 
nej Marji, Gustawa Bęgały. 

Gustaw Bęgała jest mężem zazdros- 
nym, którego charakterystykę dałem 
w jednej z poprzednich krałeczek. Gu- 
staw Bęgała godnie reprezentuje klan 
mężów zazdrosnych, którzy tem się 
odznaczają, że wszyscy niemal noszą 
rogi. 

Gustaw Bęgała nosił rogi dość długo, 
dowiedział się jednak o tem dopiero 
15 stycznia rb. gdy niespodziewanie 
wrócił do domu i zastał sublokatora 


i żonę w całkiem jednoznacznej sytua- 


Małdrzykowskie- 


cj. Bęgała chwycił 
go za główkę, wyciągnął do klatki scho 
dowej. trzepnął raz i drugi, a następ- 


nie zrzucił ze schodów. 

Ten postępek nie uratował 
pani Marji, natomiast spowodował, 
Gucio zazdrosny posiedzi 10 dni w pa- 
ce, albo zapłaci 50 złotych grzywny. 

Dopłacać do własnej żony, to strasz- 
ne! 


cnoty 


Jerzy Krzecki. 


Dwu rabinów okradziono w Częstochowie. 
„Obca waluta w rękach rzezimieszka. ļÕĆ 


Z Częstochowy dońoszą: 

Tajtelbaum Dawid, rabin węgierski, 
zam. w Nagyused, zameldował policji, 
że w czasie zabawy weselnej przy ul. 
Senatorskiej Nr. 15 w Częstochowie, 
skradziono mu z 
wycięcia żyletką 

20 dolarów, 150 złotych i 10 pongó 

węgierskich, 


oraz paszport zagraniczny, 


kieszeni zamopocą 


W ten sam sposób i w tym czasie 
dokonano kradzieży z kieszeni kami- 
zelki na szkodę rabina Szaji Beera, zam. 
w Kielcach: 60 złotych, weksel prote- 
istowany na sumę 1,000 zł, oraz różne 


do śmierci w swej willi w Vesinet, gdzie 
mieszkał od czasu wystawy Światowej, 


łów, wymagających delikatnych i sta- 
łych starań. Zuzanna wówczas wpadła 
na pomysł, który mąż jej aprobował vie 
zwłocznie: zaproponować wujowi Auzel 
mowi zamieszkanie u nich, gdzie będzie 
pielęgnowany, jak przez rodzone dzieci; 
z biegiem czasu możnaby go nakłonić 
do spisania testamentu na ich korzyść: 
był człowiekiem miękkiego charakteru i 
zawsze okazywał Zuzannie szczególną 
sympatię. Należało zaanektować zacne- 
go jegomościa, zanim inni jego siostrzeń 
cy wpadną na ten sam pomysł. 

Stryj przyjął propozycię z wdzięcz- 
nością. Zuzanna z mężem pewnego mar 
cowego ranka przyjechali do Vesinet, 
by zabrać wuja powozem wraz z jego 
papugą, lekarstwami, pledami, krymką i 
okularami. Zawieźli go ostrożnie na uli- 
cę Vaugirard, gdzie przygotowali dla 
niego ładny pokoik, wychodzący na po 
łudnie. Stary został poprostu zalany 
czułością i dostał się całkowicie pod 
władzę młodych swych krewnych. 

Oczywiście potrzebny był lekarz dla 
„stalej opieki* nad stryjem. Lhermi- 
nois'owie wezwali doktora Szaduszę, 
młodego lekarza cudzoziemca, który u- 
chodził za „asa* w całej dzielnicy. 

Doktór przyszedł, długo badał stare- 
go, a po konsultacji poklepał go po ręce 
z uśmiechem: 

— Wszystko będzie dobrze! Będzie 
dobrze! 

— Ślicznie! — rzekł stryj zachwyco- 
ny. 
Sam na sam z młodymi małżonkami, 
lekarz skrzywił się: 

— Jest niedobrze, — zauważył po- 

jędnogłośne: 


ważnie. 
Na „Ach!“ 
nois'ów dodał: 
— Chory poddać sie musi śalsłał in. 


| 


c 
Lhermi- į 


| 


gdyby nie nabawił się choroby gTUCZO | 


kwitw składkowe na synagogę miasta 
Przedborza. 


29 tysięcy zł. 
za godziny nadliczbowe 
Ukarany kierownik Kasy Chorych. 


Z Kołomyi donoszą: 

W Kołomvi sąd rozpatrywał sprawę 
dyrektora Kasy Chorych w Horodence 
Stanisława  Stefanowicza i urzędnika 
tejże kasy Fugeniusza Jaroszewskiego. 
oskarżonych o nielegalne wypłacenie 
sobie za godziny nadliczbowe 29,000 
zł. Sąd skazał Stefanowicza na 2 la- 
ta, Jaroszewskiego na 1 rok więzienia 
zawieszając kare na 3 lata. 


racji z zaostrzoną, ale jednak  nieosła- 
biającą djetą. 

~ Doktorze! — prosiła pani Lher- 
nruośg, — chodzi nam o to bardzo by 
stryj czuł nad sobą dobrą opiekę. 

— Proszę liczyć na mnie. Zrobimy 
wszystko, co jest możliwe. Dotrzyrmał 
słowa. Zyskał uznanie stryja Anzelma- 
na, który odtąd darzył go pełnem zaufa 
niem. Był to, zresztą, człowiek sym- 
patycznej powierzchowności, o podłuż- 
nych pieszczotliwych oczach i miłym 
uśmiechu, przystojny, o białych zębach 
i głosie melodyjnym w potrzebie. Typ 
uwodzicieła, co znaczy, że o ile podobał 
się stryjowi, o tyle przypadł do gustu 
bratanicy. Zuzanna przyjmowała go czę- 
sto w nieobecności męża. Doktór odwa 
żył się na kilka komplementów. które 
przyjęła z uśmiechem. Ale stąd do grze 
chu było daleka: Zuzanna była wierną 
małomieszczańską małżonką, jakich 
dziś jeszcze nie brakuje, a jakich było 
więcej jeszcze przed trzydziestu laty. 

Doktór przychodził do nich dwa ra- 
zy tygodniowo dla zastrzyków, przedłu 
żających chwiejny płomień życia stry- 
ja Anzelma. Lekarz powtarzał często z 
satysfakcją: „Ciekaw jestem, coby z uie 
go było bez kuracji, jaką mu przepisa- 
łem?* — Małżonkowie słuchali go i za- 
mieniali porozumiewawcze spojrzenia 
w milczeniu... 

Patrzyl! tak na siebie w ciągu sied- 
miu lat. Wreszcie któregoś wieczora, 
gdy zostali z sobą w cztery oczy, pad- 
lo pytanie: 

— Ciekawe jest, iak długo potrwa to 
jeszcze? 

Zaznaczyć trzeba, że w międzycza- 
sie stryj Anzelm złożył u notariusza te- 
stament, mianujący ich jego spadkobier 


A 

Odtąd rzecz cale rozgrywwsć się Zza- 
częja na płaszczyźnie „odzienf Lher- 
trasama nie w'ożod da „cuapmrab” 


że | 


Dramat miłosny na cmentarzu. 
Nauczycielka zabiła swego przyjaciela. 


Ze Stanisławowa donosza: 

Na cmentarzu wojskowym w 
sławowie rozegrała jeszcze w kw 
niu wb. r. krwawa  tragedja 
| Strażnik cmentarny, J. Ksawerek, zo- 
stał o godz. 4 nad ranem 
dwoma po sobłe następującemi strza* 


$ 
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|czyznę, leżącego w kałuży krwi, a o- 


dał ja w rece policji 

Badana w  Śledztwie 
kobieta nie chciała zdradzić swego na- 
zwiska, ani pobudek, które ja do tej 
zbrodni popchnęły. Ze znalezionych 
przy zabitym dokumentów stwierdzono, 
że ofiarą zamachu 

padł nauczyciel szkoły powszechnej 
w Chorostkowie, Michał  Krzyżanow” 
ski. 


Śledztwo, które natrafiało na trud- 


stry zabitego Okazało się, że Krzyża- 
nowski utrzymywał stosunki z nauczy- 


cielką St, Schodowiczówna. Po pew- 
nym czasie przyszło na świat dziecko. 
ż she 7 TA A, 
które zabrała do siebie siostra Krzyża 


Z Sosnowca donoszą: 

W ostatnich dniach przytrzymała 
straż graniczna na zielonej granicy pod 
Brzozowicami kilka wieloosobowych 
szajek przemytniczych, złożonych prze- 
ważnie z mieszkańców Zagłębia Dą- 
browskiego, którym zajęto olbrzymia 
ilość przeniesionych z Niemiec owoców 
południowych 

za sumę kilku tysięcy złotych, 
Niezrażeni tem przemytnicy  forsują w 
dalszym ciągu wybrany przez siebie, 
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stani- 


ret 
miłosna. 


obudzony 
lami. Wybiegł przed dom i ujrzał męż- 


tok niego stojąca kobietę z rewolwerem 
w ręku. Strażnik rozbroił kobietę i od 


policyjnem 


ności, zostało wyjaśnione zeznaniam. sio- 


now k eg 
ga ludzi zaczął się coraz 
iażmiać. Krzyżanowski począł 


bardziej roz- 
zanjedoy= 


wać swą przyjaciółkę. Tragedja na amon 1 


tarzu była aktem zemsty ze strony nai 
czycielki. 

Sprawa o zabójstwo znalazła sie or 
becnie przed sgdem. Oskarżona do „zy* 
nu przyznała się, twierdzac, że uizia” 
tala 
na podstawie obopólnego porozumienia. 
Mianowicie Krzyżanowski, przegrawszy 
w swoim czasie większa sume pienie zY» 


„pożyczył” sobie na spłacenie długu pe- 


wna sumę z kasy szkolnej.  Obawiare 
się wykrycia nadużyć, zaciagnał nasięn= 
nie dług u pewnej ziemianki Gdy sytug 
cja stała się nie do wyjscia, kochanko* 
wie postanowili umrzeć. Wyjechak do 
Stanisławowa W myśl porozumienia 
K. miał zastrzelić przyjaciółke, a potem 
siebie. ale zabrakło mu odwagi. Wõw- 
czas Sch. chwvciła rewolwer i pozbawie 


ła go życia. Siebie zabić nie mogi 
gdyż strażnik ją rozbroił. 
Trybunał skazał zabójczynię na 


dwa lata wiezienia zawieszajac wykona” 
nie kary na 3 lata. } 


Białe widma na granicy 
Stare kawały przemytników. 


cy. 
Onegdajszej nocy zauważył patrol 
kilka poruszających się na śniegu syl- 
wetek, Byli to przemytnicy, którzy dia 
zlanią się z terenem włożyli na siebie 
białe prześcieradła Mimo to strażnicy 


dostrzegli ich i całą szajkę, złożoną z 10 ` 


osób, ujeli. 

Wszyscy ujęci są zawodowymi prze 
mytnikami i pochodzą z Zagłębia Dą* 
browskiego, 

Od zatrzymanych odebrano 88 klg. 


zdaje się najdogodniejszy odcinek grani-| pomarańcz i 30 klg. rodzynek. 


i porzuciły 


Z Wilna donoszą: 

Na terenie pow, wołożyńskiego 
nowogródzkiego odbyły się polowania 
z naśonkami na wilki W wyniku po- 
lowania zabito 


kilkanaście wilków 


„W czasie obławy ewspow z awałożyńz 


skim ' zdarzył sie "wypadek, “który oma 
nie pociągnął za sobą śmierci jednego 
z naganiaczy. Mianowicie gdy naganiacz 


wilki ziękły się psów 


wieśniaka. 


Jan Chruścin znajdował się na skraju 
lasu, wpadły niespodziewanie na niego 
dwa wilki, 

W czasie gdy wilki powaliły czło« 
wieka na ziemię rzuciły się na nich 
biegnące psy na widok których wilki 
zbięgły... . waż og TE 

Podrapanego chłopa *"odwieziono do 
najbliższego laboratorjum wojskowego. 


s 


| Dziecko ugotowane w wannie. 
| Jeszcze jedna ofiara lekkomyślności. 


| Z Katowic donoszą: 

| Wskutek niesłychanej + lekkomyśl- 
ności, zginęła straszną śmiercią 5-letnia 

| córeczka 1saziny Durczyków z Niedob- 

| czec (pow. Rybnicki). 

Dziecko sawiło się w kuchni i w pew 
nym riom=n.'e wpadło do wanny z g0- 
tującą się wodą, którą postawił na po- 
dłcgę icden z członków rodziny. Dziec- 


dusz, skłonnych do zbrodni, lecz stryj 


| 


kn odmiosio tuk ciężkie poparzenia, że 
przewiczim:e do szpitala, w strasznych 
męczarniach 
wy złonęło ducha. 

Przeciwko członkowi rodziny, któ: 
ry przez lekkomyślność spowodował 
śmierć dziecka, sporządzono  doniesie< 
nie do władz sądowych, celem pocią* 
gnięcia go do odpowiedzialności karnej 


Spojrzał na nią badawczo. A zniena« 


2 czasem stał się tak niedołężny fizycz= | cka wyrzekł głucho: 


nie i umysłowo, że życie zamieniło się 
dla niego w nieciekawy, napoły tylko 
przytomny stan odrętwienia. Nie chodzi 
ło o to, by wepchnąć go do. grobu, lecz 


— Wyrzucę go za drzwi! 

Zuzanna rzuciła mu się na szyję. 

— Ach! jakże rada jestem z tego, ca 
mówisz! Ale nie, mój kochany. Bez 


o oddanie mu — no, tak mój Boże! — | gwałtownych gestów! Ma nas w swej 


przysługi wślizgnięcia go tam nieświa- 
domie, = — — — 

Te właśnie refleksje, poparte liczne- 
mi westchnieniami, starała się Zuzanna 
delikatnie wyłożyć doktorowi. Nie moż 
na było znienacka pozbawić starań i 0- 
pieki starca, który ich potrzebował. 
Ale można było skłonić lekarza, który 
stał się przyjacielem, by nie upierał się 
zatrzymywać na ziemi duszy, o którą u- 
pominały się niebiosa. : 

Doktór zdawał się długo nie pojmo- 
wać. czego od niego żądano, a raczej u- 
dawał, że nie rozumie. Lecz kiedyś wie 
czorem, przy ciepłym blasku lampy, 0- 
bja! Zuzanne swem aksamitnem, po- 
włóczystem spojrzeniem i szepnął za- 
gadkowo: 1 

— Możnaby okazać się usłużnym, 
gdyby „ktoś* chciał być dobry... 

Czy pojmujesz? Mówiłem ci już, że 
wszystko działo się w sferze odcieni... 
Zakochany Szadusza zgodziłby się naru 
szyć swe, skrupuły zawodowe, gdyby 
Zuzanna uchybiła wierności małżeń- 
skiej... Wywiązała się długai głucha 
wałka. Mąż pytał często: 

-— No i cóż? Nic nowego? 

Żona jego nie ośmieliła się wyznać 
mu prawdy. Tak minęły dwa lata. 
Leon rzekł pewnego dnia: 

— Wobec tego, że nic wskórać nie 
możesz, ja pomówię z doktorem. 

— Ostrożnie! — zawołała — bo zro- 
bisz głupstwo! 


A gdy drapał się w głowe,- dodała, 
| mówiąc dobitnie: 
| = Czy wiesz. że stara się o moje 


i względy 3. 


e 


mocy przez stryja Anzę%!ma.. Chodzi 6 


to, by stryja uprzedzić do niego, Udg 
mi się to niewątpliwie z czasem... 
Tak minęły znowu dwa lata. Wy 


buchla wojna. Leon został zmobilizowa= 
ny, wyjechał na wojnę i powrócił ran- 
ny. Doktór, wolny od mobilizacji jako 
cudzoziemiec, prosił o przydział do szpi 


tala paryskiego i dzielił swój czas po- “ 


między rannych, a wuja Anzelma, który 
wspaniale zniósł okres wojenny. Przed 
powołaniem Leona doktór coraz natar- 
czywiej przypierał Zuzannę do muru, 
ale byłaby umarła ze wstydu, gdyby 
zradziła meża, walczącego na froncie. 
Brutalnie odpierała Szaduszę, który zem 
Ścił się w sposób wspaniały, przyno- 
szący mu zaszczyt: użył wszelkich spog 
sobów, całej swej wiedzy i sztuki, by 
przedłużyć życie Anzelma.  Przestano 
mu płacić, leczył darmo. Kiedyś, źdy 
admówioro mu wstępu do domu, zażą- 
dał pomocy komisarza policji, stary nie 
miał już sił przyjmować pokarmów, kar 
mił go łyżką, jak dziecko. Zacny doktór 
w całej okolicy zdobył opinię świętego. 
To wszystko. Mamy dziś rok 1933. 
Lherminois minął sześćdziesiątkę, żona 
jego dobiega tych lat. Pożerani utajo- 
ną nienawiścią i niespełnioną nadzieją, 
są tak przybici oboje, że skraca im to 
życie. W międzyczasie stuletni ale rzeź 
ki stryj Anzelm nadał spożywa swoje 
papki, zaś doktór Szadusza w sposób 
niezwykle zajmujący Świeżo opisał tem 
ciekawy wypadek długowieczności ~- 
wielkiem czasopiśmie lekarskiem. 
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| ła 3:21 sek. Kula —ŚScxton 15,46 mtr. Skok 


SPORT. 


Zwycięstwo Lipca nad Klimczakiem. 


2 para, Róguszewśki (Zj.) — Siekow- 


Wczorajsze zawody bokserskie urzą. 
ski (ŁKS) Roguszewski walczy ńieczy- 


dzone przez ŁKS, w sali Geyera zgro- 
madziły na ringu 7 par, 


Do niespodzianek zaliczyć należy ru. Siekowski walcży umiejętnie, ale 
piękne zwycięstwo Lipca mad Klim- | silniejszy Roguszewski wygrywa nisko 
czakiem, ten osłatni po długiej przer- | na punkty. 
wie. z powodu nadwyrężenia ręki, nie 
wrócił jeszcze całkowicie do formy. Waga pólśtednie. 

Ro nie wykorzystał niskiej parady 1 para, 
Klimczaka. 


Lipiec (Geyer) — Klimczak (ŁKS). 

W 1 rundzie Klimczak nadziewa si 
na cios i idzie na deski do 8 min. 
drugiej daży dó zwarcia. ale po silnym 
sierpowym Lipiec znów pada do 6-ciu. 
3-cia runda należy do KI, mimo to nie 
może nadrobić! punktów i przegrywa 
| dość wysoko. 

2 para, Kosiński (ŁKS) — Owczarek 
(IKP). 

Zwycięża na punkty flegmatyczny 
lecz cięższy Kosiński, 


Z młodszych bokserów na wyróżnie- 
nie zasługują Siekowski z ŁKS, — mate- 
tjał na świetnego boksera i Stankiewicz 
rozporządzający silnym ciosem. 


Wafa kośucia: 

1 para Krum [Geyer) — ‘Wiesław 
(Sokół) Walka w ciagłych zwarciach. 
Wyśrywa na punkty bardziej opanowa- 
ny Krum 

2 para Michalak [Zi) — Krzywań- 
ski I AKS) Tempo walki ostre Obu- 
stronna wymiana ciosów. Krzywański 
«wypompowany' w 3-ej rundzie prze- 
grywa minimalnie na punkty, 


Waga półcieżka: 


Stankiewicz (IKP) — Włodarski 
(ŁKS) W drugie! minucie f-szej rundy 
po krótkiej wymianie ciosów Stankie- 
wicz trafia prawym sietpowym w szczę 
kę i Włodarski zostaje wyliczony. Sę* 
gu p. Wolt. 


— 


Wasa niórkowa* 

1 nara. Kustosz KSI — Gołębiow- 
ski (IKP) Kustosz demonstruje ładne 
uniki Gołebiowski mniei adresywny w| dziował w rín 
3-ciej rundzie przegrywa na punkty. 


Bokserskie mistrzostwa okręgowe. 
Terminy wyznaczone... 


Wyznaczone już zostały terminy my] odbędą się w dniach 3. 4. 5. i 12 marca 
strzow*w okręgowych na rok bieżacy w | Na Pomorzu - 415b.m.W Warsza- 
boksie. wie — nalpóźniej, 25 I 26 b. m. oraz 11 

W Poznaniu zawody 2 kwietnia. 


we Lwowie i Łodzi... 
II mistrzostwa Polski w tenn'sie stołowym. 


W najbliższą sobotę i niedzielę, 4 ' 54 skie. Hakoah łódzki. Ascola częstochow 
b. m, w ramach fubileuszu 25-lecia | ska i Hasmonea lwowska. 
Hastmonci lwoskiej. rozegrane zostaną Do konkursu indywidualnego star- 
we Lwowie I mistrzostwa Polski w ten | tować będa mistrzowie | wicemistrzo- 
insie stołowym. wie poszczególnych okręgów. 

Rozgrywki Iwoskie obcima konkuren W te same dni (4 i 5 b. m.) rozegrane 
cje indvwidnalne i drużynowe panów | zostaną w Łodzi mistrzóstwa Polski w 
Do konkursu drużynowego staną ze-| konkurencji pań. 
spały: Wisła, Kraków. Ognisko wile- 


mistrzowskie 


Cztery razy na pierwszem miejscu: 
Nowe sukcesy Thunberga. 


cji miał miejsce start zbiorowy) i wresz- 
cie na 3000 mtr. — 5063 sek. 

W pozostałych dwóch konkurencjach 
zwyciężyli 
wygrał 
a na 500 mtr. ze startem 
pierwsze miejsce zajął Taylor z wv- 
nikiem 46,6 sek. 


Przebywający chwilowo w Finlandii 
uajlopsi łvżwiarze amerykańscy w jeź- 
dzie szybkiej. zmierzyli ostatnio swoje 
siły z najlepszymi **wodnikami fińskimi 
na zawodach dwudniowych. 

Najlepszym zawodnikiem okazał sie 
stary mistrz. Thunberg. który na sześc 
rozegranych konkurencyj aż w czł 
rech zajął pierwsze miejsce. Wygrał 
on na dystansach: 500 mtr. — 443 sek f Verne Lesche ustanowiła na 1500 mtr: 
1500 mtr — 2:233 sek. na 1,000 mtr.| nieoficjalny rekord świata, mając czas 
— 1:38.7 sek. (w tej ostatniej konkuren- | 2,49 sek. i bijąc Amerykankę Bina 
XX 


b 


Mecz zapaśniczy Polska — Austr' a 
Wieleń — Śląsk i Poznań — Wrocław. 


W najbliższą sobotę, 4 b. m. odbę- Nazajutrz, w niędzielę, 5 b. m., w Ru 
dzie się w Katowicach oficjalne między | dzie Śląskiej odbędzie się miecz druży- 
państwowe spotkanie w zapaśniciwie 
pomiędzy reprezentacjami Polski i Au- 
striń 

W skład reprezentacji Polski weszli: 
Ganzera, Dworok. Bajorek, Błażyca, Ue 
łuszka. Gęstwiński i Jarszulik. 


Wszyscy pragną zobaczyć króla bieżn:... 
Międzynarodowe starty Kusocińsk'ego. 


peszcie, 7 maja — zawody w Medijoła- 
nie. 15 czerwca — w Berlinie, 21 czerw 
ca — Diisseldorfie, 25 czerwca — w 
Antwerpii, 2 lipca — w mstrzostwach 
Anglii, 16 lipca — w Amsterdamie, 21— 
23 lipca — w Sztokholmie. 


reprezentacją Sląska. 

W tym samym dniu w Późnańiu ód- 
hages się mecż zapaśniczy Pozńań-Wro 
cław. 


— — 


Z zagranicy wciąż napływają zapra 
szenia do startów dla Kusocińskiego. 
Obecny kalendarzyk zawodów mi -dzy- 
eurodowych. w których Kusocińsk: bę 
dzie brać udział. przedstawia się nastę- 
pująco: 

marzec — bieg naprzełaj w 


walasiewiczówna i Wajsówna. 
Polscy lekkoatieci ns „Masarykowych Hrach“, 

(204 

al- 


Buda 


| W dniach 3—5 czerwca br. odbędą jtyczny zamierza wysłać drużynę 
się w Pradze wielkie zawody lekkóatle | zentacyjną z Walasiewiczówńa i 
tyczne p .n. „Masarykove Hry“. sówną ną czele. 
Na zawody te Polski Zw. Lekkoatle — 


Spójrzcie na wyniki... 
Lekkoatletyczne mistrzostwa New Yorku w Hali. 


wźawyź — Spietz 203 cmt, Tyczka — Brown 


Odbyły się tu mistrzostwa New ~ Yor y 
i Pierce pa 4 m. 1} cmt, Skok wdał — 


ku w hali, które dały następujące ciekawe 
wyniki: |$m'th 729 emt, — 
b mir, — Metcalfe 6,7 sek. 600 mtr. — Panie: 60 mtr. Yowag 6,8 sek. 50 mtr. 
Sandner 1:21,4 sek, 1500 mtr, — Venzke | płotki — Hul] 7,6 sek, 200 mtr. Rogers 26,8 
8:554 sek, 5000 mtr. — Lermond 15:08,4 | sek., sztafeta 4X100 mir, — 1) 
sek. 1000) mir. — Dawson 2:27.,4 sek, Szta | 70,8 sek, Skok wzwyż — Rogers 155 emt. Ku 
feta 12100 mir, 1) uniwersytet Pen vylwan | la — Mac Donald 11,53 mtr. 


s 


Amerykanie: na 5.000 ttr.| 
Schroeder w czasie 8.53.2 sek.! 
zbiorowym | 
imę koncertu — wygł. dr 


W biegach pań — fińska łyżwiarka | 


e | Wy. Śtczęścia, bogactwa był nawt kochany, 


|malec Dink. (Jackie Cooper). chłopiec dzielny, 


ny austrjackiej, grającej jako Wiedeń, z |ojċa strdecznem. żywiołowem ucztciatn. 


Jjzwyvcężau, ale. jest to 


| zato powłebiły znaczy 


Newark | -»iF kinowej — nastrój. 


„E € HG” 


Sport w kilku słowach.| Życie ekonom.czne. 


(—) Doroczne walne zebranie Łódzkiego 
Okręgu Związku Towarzystw Kolarskich odbę 
dzie się w roku bieżącym dnia 26 marca w lo* 
salu klubu „Pracowników elektrowni" przy uli- 
cy Przejazd 46 o godzinie 10-tej w I-szym i o 


,llej w Il—im terminie. Na zebraniu tym zo” 


staną przeprowadzone wybory nowego zarządu. 
(=) W dniu dzisiejszym odbędzie się o 
zodzińie 19,30 na lodowisku ŁKS-u przy Al 


sto. Jedna z ciekawszych walk wieczo-; Unji towarzyski mecz hokejowy między ŁKS-em 


a Triumfem. 

(—) Łódzka Bár Kochba perttaktuje z war 
szawską Makkabj w celu sprowadzenia do Ło" 
dzi najlepszych jej pięściśrzy na zawody mię* 
dzyklubowe. Jak się dowiadujemy, na zawo” 
dach lokalńych mają się odbyć spotkania: An" 
dere (Mak,) — Wożniakiewicz (G), Wysocki 
(M) — Lipiec (G) i Pilnik (M) — Majer (G). 

(>) Na mistrzostwach klubowych, które or 
ganizuje klub IKP. w nadchodzącą niedzielę, 
w calu ustalenia drużyny przed mistrzostwami 
okręgówemi w boksie (indywiduałnemi) odbędą 
się walki następujących par: waga musża: Run 
do—Pawlak, waga kogucia Leszczyński—Gra" 
cżyk, Graber—Andzejczak, waga piórkowa Ný- 
konorów—Spodenkiewicz, waga lekka: Taborek 
—Banasiak, Owczarek—Rencz, waga  półśre* 
dnia Gamczarek—Stah] II, waga  półciężka 
Kempa—Łompieś. Poza temi walkami przewi* 
dzianemi programem, walczyć będą  prawdo* 
podobnie jeszcze dwie pary w których wystąpią 
m. in. Chmielewski oraz Krene. 

(—) W związku z tegorocznemi mistrzostwa 
mi okręgu w zapasach | podnoszeniu ciężarów, 
które odbędą się w Łodzi w przyszłą sobotę | 
niodzielę dnia 11 i 12 bm. dowiadujemy się, że 
wezmą w nich udział najlepsi zawodnicy wszy 
stkich klubów okręgu z mistrzami Polski Tur" 
kiem | Weingartenem na czele. W roku bieżą” 
cym że względu na zwiększenie zainteresowania 
się zapaśnictwem oraz na podniesienie się po- 
ziomu ogólnego mistrzostwa  zapówladają się 
ciekawie, Dla zwycięzców w poszczególnych 
waęśch przeznaczone są nagrody indywidualne. 

(—) W Zakopanem w dniach 11 i 12 marca 
rozegrane zostaną zawody narciarskie w kombi- 
nacji sztucznej o mistrzostwo Polski. Program 
obejmuje bieg zjazdowy oraz slalom, 


RADJO-KĄCIKR. 


RASZYN. piątek. 


11.40 Przegłąd prasy polskiej. 1150 Kom 
meteor. dla komunik. lotn, 11-58 Sygnal czasu 
1205 Program na dzień bieżący 12.10 Płyty 
gramofoówe. 13.20 Kom. PIM. 1510 Komun 
Państw. Inst Ekspor, 15.15 Kom gospodarczy 
15.25 Chwilka lotniczą f przeciwgazowa. 15.31 
Chwilka morska i kolonialna. 15.35 „Przegląd 
wydawructw perjodycznych" 15.50 Koncert wi 
kałny z płyt 16.249 Odczyt dla msturzystów 
p t tFeodalizm" — wygl. prof. H Paszkie 
wicz, 1640 „Powstanie styczniowe a zazrańi 
cą" — wygł p H Elle, 1700 Koncert orkiestr: 
detet Zaw. Zw. Muzyków. W. przerwię Kom 
dla żegiugi | rybaków. 17.58 Program. na dzień 
następny. 13,00 (Hlczyt dla maturzystów p. t 
„Antom. Malczewski“ — wygł prof. K. Qórski 
1520 Wiadomości bieżące 18.25 Najnowsze 
przeboje 18.50 Komunikat dla narciarzy z Kra- 
Kowa 1900 Rozmastości 19.20 „00 Infe 1 wel 
niet — wygł inż. St Mierczyński. 1930 Fe- 
"eton p. t, „Głodnegzo nakarmić. * — wygl p 
A. Fudakowska 19,45 Prasowv Dziennik Ra 
dłowy 20.00 Felieton p. t „Życie literacki" 
— wygłosi p. St. Adamczewski 2015 Omówie 

A Simonówna. 20.30 
Koncert curope'ski *żwalcarski 22.30 Wiadomo. 
ci Sportowe, 2233 Dod do Prasowego Dz 
Radi.. 2740 Plyty zramof. 2255 Komun. me 
teorologiczny dla komiinik. lotn. 1 kom. poli 
cvjnv. 


„CZEMP” 
na ekranie „Casina”. 


„Czempem* przezwano ex-czempiona boksu 
(Wallace Beerv). który mial u'sgdyś dni sta- 


mimo swej szpetoty.. Alkoho! hazard. życie 
nilaszcze wytrąciy go za naviis powodzenła. 
Odeszła nd niego żona I wyszła powtóriir za” 
mąż. ódoszi! wszyscy i  zosiał tylko jedyny 
madry, nad wiek rozwinięty f przywiązany da 

Ton malec bynajmnóej nie iost zat'epiony: 
przeciwnie, patrzy na ojca krytvcznem okiem. 
zma g9 miwskroś. napróżńo stara się odwieść 
go od kart (| wódki. marzy bv raz leszcze po- 
kagal „Czempa'* światu. żę jest królem pięści, 
mistrzem niezrównanym Osjąga cel: „Czemp” 


jego ostatni triumf. 
Dziecko traći ojęa. lecz odzyskuje matkę... 

Filmy amarykańskie .spoważniały” Zatra» 
chy może na swej „lekkości“. „tężrźnie”* ale 

nie temat. ujęcie scenar 
lusza. Objawom tej adalin zmiany jes: wła 
galo „Częmp” 

Rozpatrywanie treści „Czempa” lest popro” 
stu prołanacją. Ścenarjusz jest prosty Miłość 
ojca do sya 1 vice versa. Ale w tym filmie 
żyje kochajacy człowiek. — bije wielkie. choś 
proste serc.. „Czempa* nie można  analizo- 
wać' — trzeba go odczuć. 

Filim porywa ód pieriwszej do ostatniej sce 
nv, dzięki współdziałaniu trzech głównych 
czynników powódzeńia: świetnie wykrojomego 
scenariusza (Prances Marion) wytrawiiej róży” 
setji (King Vidor) | koncertowej grze (Walia 
ce Beery. Jackie Cooper frena Rich). 

Jackie Cooper ble rekord wszystkich dzia* 
c ekråñu Ani maską ujmującą. an! wdziękiem 
rożbrajaiacym: tvfko żywiołowym talentem, in- 
tuieią, która porwała widowwe. Oczywiście 
madra ręka reżysera ( śwłetnie wycvzclowa- 
na rola brzdąca zaciężyła tu nad triumfalnym 
tego debiutem. Dink karci aira nakłania go 


do abstynencji 

od wódki | gry w kości: trenuj się Czem5! 
Zwyciężaj! ale Czsmp pije i gra t nikt go nie 
chre na wielkie ring! angażować, A kiedy w 
końtón przezrawszy naldroźszą własność dziec 
ka. rezygnułę z gry 1 alkoholu I rozpoczyna 
ekspiłicyjnv niejako trening aby dla malca zdo 
bhrvć sławę f dostatek, malec konstatuie z ci- 
cha rozpaczą że siły nicu nie dopisza. | wte- 
dv. cidowie, bohatersko 2 wzruszałacą per” 
fidia zaczyna namawiać ojca. aby.. nie treno. 
wał, aby się napit wódki. aby zegrał w kości 

„Czemn* wywołał nieznany może dotad na 


Czyja to zasłaza? Dwu mstrzów Wallace 
Reerv potrafił wzrnszyć najbardźiei zblazowa- 
nych wódzów. Mały Jackie Cooper położył na 
obie łopatki wszystkich Cooganów świta. 


„z O 
z O 


f (—) Dzięki sukcesom naszych łyżwiarzy w 


| Morawskiej Ostrawie, Czechosłowacji Związek 


Łyżwiarski zaprosił parę  BilorównarKowalek! 
na międzynarodowe zawody w jeździe figuro 
wej, które odbędą się w nadchodzącą sobotę i 
niedzielą dnia 4 i 5 bm. w Pradze. Pozatem 
Kalbarczyk | Strzyżewski startować będą 4 į 5 
marca w Szczyrbskiem Plesie na zawodach w 
| jeździe szybkiej. 


Polski piłkarz 
w belgijskiej drużynie. 


Do Brukseli przybył gracz warsżauw 
skiej Polonii, Stefan Jelski, na studja. 

Osobą Jelskiego zainteresowało się 
kilka miejscowych klubów piłki nożnej. 
Jelski prawdopodobnie podpisze zzłosze 
nie do Union St. Gilloise, Klub ten prowa 
dzi obecnie 

w mistrzostwach Belgji. 


Początek lekcyj w szkołach 
o godz, Ś-ej rano. 


Dotychczas lekcje w szkołach śred- 
nich w okresie zimowym t. j. od 1 listo- 
pada do 1 kwietnia ro się o 
godz. 8,30 miast o gódz. 8 ranp, Dopiero 
od 1 kwietnia nauka rozpóczynała się 
o pół godziny wcześniej. 

dniu wczorajszym nadeszło jed- 
nak pismo kuratorium, w którem po- 
lecono już od 1 marca przesiinąć po- 
czątek lekcji 

na godzinę 8 rahó, 

Wobec tego że dzień wczórajszy był 
wolny od nauki zarządzenie obowiązy- 
waé będzie z dniem dzisiejszym. 


Z racji całkowitego uruchomienia Magistrali 
węglówej zaszły zmiany w rozkładzie  pocią- 
gów a mianowicie pociąg osobowy z Tamsw" 
skich Gór wychodzić będzie o 21.06, przyjazd 
do Karsznic 0.14, a następnie udaje się w dal- 
szą drogę do Gdyni i przybywa na miejsce u 
9,42. 

d Pociąg ten otrzymuje połączenie 

z dworcem Łódż-Kaliska 
na Gdynię, a mianowicie Łódź-Kaliskła o godai 
nie 22,00, przybywa do Zduńskiej Woli 22,48, 
otrzymuje połączenie do Karsznic 23.58; a nar 
stępnie da Gdyni. 

Podobnie otrzymuje połączenie 
kierunku Łódź-Kaliska 3» Karsznic. 

Z Gdyni wyjeżdża o 19.25 przybywa -dó 
Karsznic 5.18, odchodzi na Katowice, dokąd 
przybywa: 10,34, Pociąg ten ma połączenie y 
ŁodziąrKaliską przez pociąg odchodzący o godz, 
4.20. 

Niezńleżnie od tego z Karsznic uruchomiony 
zostaję pociąg do Inowrocławia, który odchodri 
19,25, przyjazd do Inowrocławia 24.01. 

Z Inowrocławia 7.27 przybywa do Katsrnic 
11 09, 

Ponadto utrzymany zostaje pociąg do Często 
chowy przez Karsznicę, w sposób następujące: 
Łódź-Kaliska wyjazd 18.00, przyjazd da zę 
stochowy 22.50, z Częstochowy odwrotnie wy- 
jazd 6.16, przyjazd do Łodzi-Kal. 12.24. 


pociąg w 


KOŁO PRZYJACIÓŁ ITF"GO BAONU 
MIEJSKIEGO PUŁKU P, W. 
Odbvło się zebranie organizacyjne Koła 
Przyjaciół II-go bataljonu Miejskiego Pul 
ku P. W, w sali Tow. „Przyszłość! ul. Mly 
narsku 32. 

Do Zarządu wybrani zostali: prezes 
Dobrowolski, inspektor szkolny, wiceprezes 
Lisicki Wzeław kierownik szkoły, członko 
wie Zarządu: PP. Ostrowski Jan, Braun 
Jan, Dymkowski Jan, Karunek Jau, Dud- 
kiewicz Edward, Piaskowski Piotr. 

Do komisji rewizyjnej wybrano na prze 
wodniczącetwo in*nektora Miodeckićgo, oraz 
jako członków: PP. Wojaczyńskiego į Pry 


musa, 


KONCERT CHÓRU CYGAŃSKIEGO. 


W czwartek, dnia go b. m. odbędzie 
się w Filharmonji wielki wieczór pieśni i 
romaaców. Całkowity program wykona 
światowej sławy chór cygański pod dyrek” 
cją Jerzego Semionowa, a jako soliści wy” 
stapia miezrównuna wykonawczyni roman 


sów cygeń kich Olga Kamieńska oraz Proko | Oxólne usposobienie spokojne. Tranzekcje 


fiewa, Makarowa, Podzurskaja, Wołodja 
Rónzanow į inni. Akompanjować będzie T. 
Jefremow oraz żespół gitarzystów, Począ' 
tek o godz. Fej wiecz, Bilety od zł. 1.— już 
nabywać można w Kasie Filharmonji. 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski — Kobieta, która kupiła męza. 

Teatr Kameralny — Upiory. 

Teatr Ponutarmy — Orłow. 

Teate Popularny w sall Guvera — „Ach te 
pensionarki”, 

Adria — Księżna łowicka. 

Bajka Krwawy wschód. T Romanse 
zyzańskie. 


Capitol — Kochaj mnie dziś. 

Casino — Czamp, 

Corso — Noce portowć. 

Czary — | Taiemmca Sekwany, MN. Motai 
ność pani Dulskiej 

Grand-Kim — Każdemu wolno kochać. 

Ludowy — Ład życia. 

luna — Jasnowłośy sen 

Metra — Księżna lowicka, 

Oświatowy — Dla dorost. 
ntad. Królowie mody. 

Pałace — Zatrute dusze. 

Przedwiośnie — Ronny. 

Splendid — Możczvyźni w lei życiu 

Stylowy — Brała trucizna, 

Sztuka — Raj podlotków. 

Zachęta — | Rozstrzygająca noc. IL. 
prawa Byrda. 


Atlentyda, dla 


wy” 


Zmiany w rozkładzie jazdy. 


NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICA 
Londyn, złoty (za 1 ft ster.) zamk, — 20,37 
Praga, wpłaty na Warszawę (za 100 złotych) 
877.25—379.25, Wiedeń, złoty czeki 79.41— 
79.89, Zurych, złoty (za 100 złotych) 
zamkn. 57.50, Berlin, złoty (za 100 złotych) 
noty większe —46.95—47,35, wpłaty na War- 
szawę 47.15—47,85, na Katowce 4715—47 35 
na Poznań 47,15—47,35, Gdańsk, złoty (za 
100 złotych) 57,25—57,36 telegraficzne wpla- 
tę na Warszawę 57,23—57,85. 
Paryż, Londyn 86.45, Nowy Jork 
pół, Szwajcarja 494. 
| BAWEŁNA. 
Now? York. Notownń niema. 
Liverpool. loco 4.90, marzec 4.70, kwiecień 4.70, 
maj 4.72, czerwiec 4.78. 
Egipska. loco 6.89, marzec 6.70, maj 6.77. lipiec 6.85 


Waluty dewizy i akce 
na giełdzie warszawskiej 


DEWIZA ANGIELSKA ZNIŻKUJE. 

Na zebraniu giełdy pieniężnej nastrój spo” 
kojny. ntrzymany. Wyróżniły się dewiza sa- 
gięlska I Nowy fork- Londyn w stosunku do 
notowań z dnia poprzedniego stracił 20 gr. na 
I funcie Nowy Jork — kabel był tańszy a 0:4 
na I dolarze, czek o 0.2 gr, Dewiza włoska ob 
mżyła się 6.8 gr. na 100 [irach. 


25,82 | 


SŁABSZA TENDENCJA 
DLA PAPIERÓW PAŃSTWOWYCH. 


W grupie pożyczek premiowych po niezmie' 
nionych cenńech nabywano 3 proc.  FPożłyczkę 
Budowlana oraz 4 proc, Pożyczką luwestycyj" 
ną zwykłą ? seryjną. Dolarówka kształtowała 
się słabo tracąc w przeciagu zebrania 1.25 zł. 
na Sztuce, 

Z innych papierów państwowych bez zmia* 
ny kształtowały się t0 proc. Pożyczka Ko" 
łelowa oraz listy į obligacje banków państwo* 
wych bez zmiany kształtowały się 10 proc. 
Pożyczka Kolejowa oraz listy i obligacje ban- 
ków państwowych, dłą pozostałych — usposo” 
bienfs słabsze, 5 proc. Pożyczka Kolejowa (ost. 
not. 23.2.) straciła 0.75 proc. 5 proc, Pożycze 
ka Konwersyjna 0.50 proc. 6 proc. Pożyczka: 
Delarowa 2 proc.. 7 proc. Pożyczka StabiWza- 


cyna 0,63 proc. 
LISTY ZASTAWNE — COKOLWIEK  ' 
SŁABSZE, 

Dział prywańmych papierów lokacyjnych był 
mało ożywiony, ogólne usposobienie było sts” 
by, 41 pół proc: Listy Zastawne Tow. Kred. 
Ziem, Warsz. oraz 8 proc. Listy Zastawne m 
Warszawy ziiżkowały po 0.25 proc. Pozałem 
ohracana po 34 pros. 7. str. 5 | pól proc. Poży* 
czką Konwersyjuą m, Warszawy 1926 r. pas 
piery te w porównaniu do ostatnich oficjalnych 
lotowań z dnia 90 ub, r, zmian kursowych nie 
wykazały. 


MAŁE OBROTY AKCJAMI. 

Z papierów dywidsndowych doszłó do za: 
warcii urzędowych tanzakcyl jedvnie akcjstut 
Banku Polskiego które w porównaniu do no. 
towań 2 dua poprzednogo zvskały 25 gr. w 
sztuca. 


KURSY 
Bank Połski 76.50. 


4KCYJ 


GIEŁDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 
I POZNANSKA. 

Warszawa, 3 marca, Urzędowa ceduła Giet 
„dy Zdożowo — Towarowej. ceny za 100 kg. pa 
rytot wugón Warszawa, w handlu  lurtowym, 
ładunek wagon.: kursy ustalode na podstawie 
een giełdowych: otręby pszenne grube 12,00 
13.00. Ogólny obrót 1319 tomi. w ten Żyła 
915 tonni, Usposobienfc spokojne. Reszta noto- 
wań bez zmilany 

Pozna., 2 marca. Urzędowa cedulu Giełdy 
Zbożowej i Towarowej w. Poziiamu, Warunkiż 
handel hurtowy. parytet Poziań dostawa biężą 
ca. zn 100 kę. Kursy ustalone na podstawie cen 
tranzakcyjnych: 2yfo 745 tonn 18,00. Kursy u" 
stalone na póustawie cen orientacyjnych: żyta 
1550-1700 (usp słabsze)” pszenica 233 
—34.30 (usp. spokojne); jęczmień browarniany 
15.50—17.00 (usp, spokowe);  jzczmięń 68—69 
kg. 1425-15400 (usa, spokojne). lęczinień 64 
66 km. 13.75—14.25 (usp. spokojne): owies 15.25 


—1630 (usp mocne). maka żytnia 65 proc. Ł 
workiem 2850--29,50 (usp. spokorne-: mąka 
pszenna 03 proc 2 work, 5200—5400; (usp. 
mógnż), oręby żytnie 1100—1125. otręby 


pszejnę 10.23—11.25 -— pSzeniie grube 11.25— 
|1225. rzepak 4500—4400, rzepik  42.00—47.00, 
gorczyca 37/0M0-4300, wyka !12.50—-13,50. pełne 
szka 1200-—13.00 groch Wiktoria 20400—23.00, - 
groch Fołuera 34,00—37,00, lubin niebieski 
6.30—7.30 lubin żółty 9.00—104%0. seradela 13.00 
—140). koniczyna czerwona 90.00—110.00. kom 
czyna biała 7006—100.00, koniezyna  szwędz= 
ka 90.060—116.00, siano lużne 540—-5,25 siano 
nadnoteckie 6,00—6.50. siano nadnotcckie pra” 
sowane 6.50—7.20, siano prasowane 5.50—46.70, 
słoma pszenna f żytni luzem 175—200 słoma 
pszenna i Żytnia prasowana 200—2.75, słoma 
oówsłana | jęczmienna luzem 225—2.50. słoma 
ówslana 1 ięczmienna  prasowana 265—2953. 
na 
admiernych warunkach: żyta 500 tonn. pszęni= 
cv 149 tonn. jeczniuwa 70 tom owsa 45 toun, 
peluszki 15 tmin: grochu Wiktorja 15 tonm. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 

P. W. Borkowski. Łatwość wiersza niewąt” 
pł'wa. niestety zamieścić nie możemy ze wzelę 
du na hrak odpowiedmej rubryki. Radzimy 
popracować mad saha f wydać w tomiku, ) 

P. I. Ł. w Wieluniu" List Sz, Pana, przepo” 
jony shtszną goryczą jest glosem wielu tysię« 
cy posładaczy drobnych domków na przede 
m»eściąch. którzy często znażdują się w kata” 
stfofalnej sytuacji P Krzecki żartuląc z Kae 
mionfczników, napowno nie mlał na mysi 
ciężkó borykających sle z kryzysem właści: 
cieli małych domków í małordlnych 


WINSZUJEMY. 
Jutro: Kunegundzie. 
Wschód słońca 6.21 
Zachód — 17,14 
Długość dnia 10.53 
Przybyło dnia 3,01 
Tydzień 9. 


Co zgotować jutro na obiad? 
Zupa śliwkowa. 


Karp po żydowsku. 
Pierogi leiis 
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Greta Garbo zaśpiewa.. 
Intryga dwóch masażystek. | 


Niedawno książe Walji bawił w 
Sztokholmie gdzie zaprowadzono go do 
siynnej łaźni, Nastepca tronu Anślji wy- 
kąpał się oraz dał się wymasować. W 
czacie masażu zwróciła mu uwagę ma- 
sażystka, iż dlatego tak się śpieszy, po- 
nieważ chce umożliwić księciu zobacze- 
nie Grety Garbo, która właśnie kąpa- 


miała opuścić gmach łaźni, | 

To samo oświadczono Grecie Garbo, | 

która dowiedziała się od swojej masa- | 

żystki, że jeśli w ciągu pół godziny skoń- | 

czy masaż, to będzie miała okazję ujrze 

nia księcia Walji. Greta oświadczyła, 
że 


nie chce ogladać księcia 
i dlatego przedłużyła swój pobyt, prag- 
nac by książę wyszedł przed nią, Książę 
Jerzy również nie bardzo spieszył się do 
poznania boskiej Grety i również prag- 
nął by wyszła ona przed nim. 

Dzięki więc małej intrydze dwóch 
masażystek królewicz Anglji i królowa 
ekranu przesiedzieli w łażni 

bite trzy godziny, 
a kiedy obie strony doszły do wnios- 
ku, że niebezpieczeństwo spotkania mi- 
nęło i opuściły kabiny, to właśnie owo 
spotkanie nastąpiło, 

Geta już wkrótce opuszcza Szwecję, 
ale prawdopodobnie nie na długo. Bawi- 
ła ona tym razem na urlopie siedem 
miesięcy. Ogólne zdumienie wywołał 
fakt, że Greta ani razu w ciągu tych 
miesięcy nie była w kinie. Nie opuści- 
ła ona natomiast ani jednej premiery 
teatralnej. Była w każdym niemal naj- 
marniejszym teatrze. 

Greta lubi tańczyć, Przekonali się 
© tem bywalcy najelegantszych resta- 
uracyj sztokholmskich, które odwie- 
dzała po teatrze. Tańczyła na zabój. 
Szczególnie tango, 

Zaobserwowano, iż w czasie najwe- 
selszej zabawy lub  najśmieszniejszych 
scen Greta ani razu 

nie uśmiechnęła się. 
Podczas jej pobytu w Sztokholmie nikt | 
mie widział uśmiechu na twarzy Grety. | 
Brat jej tłumaczył ciekawym dziennika- 
rzonu że siostra nie może przeboleć | 
zgonu Maurycego Stillera, jedynego męż | 


czyzny na świecie, 


którego pokochała 
gorącą miłością. 


Na kilka tygodni przed zamierzonym | 
wyjazdem do Hollywood Greta zaczęła | 
brać lekcje śpiewu. Podobno posiada | 
bardzo dobry głos. Przygotowuje wielką | 
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CHO: 


NIENASYCONY POZERACZ PRZESTRZENI. 


REKORD „BŁĘKITNEGO PTAKA". 


Niebezpieczny wyścig we mgle. 


Jest taki pan w Anglji, który jest ma- 


Jak jeździć to już dobrze. Olbrzymiemi, | ogląda motor i oznajmia, że przeprowa- 


niespodziankę rywalkom z 
; cdj i Wystąpi 
ła się na oddziele damskim i lada Sh YE AP 
5 | 


będzie 
miłości i bólu. 


raj o, Hollywood. jorem służby czynnej i od naimłodszych 
i wkrótce w obrazie, w którym | Jat przepada za autami. Nie poprzestał 
śpiewać piosenki smutne, pełne | ną jeżdżeniu taksówkami 


I temi, 


takiemi Ina- 
cytrynkami. 


I 
czterocylindrowemi 


Gmach Reichstagu przed pożarem. 


wspaniałemi motorami. Pełnym gazem. 
Najszybciej na świecie. 

Jeździł też mister Campbell tak pręd 

ko, że 5 razy zrzędu 

pobił rekord świ sta. 
W nagrode został „sirem Zjednoczowe- 
go Królestwa*. Floryda — poligonem, 
laboratorium chemicznem. 

— Pocóż te rekordy? — powie ktoś 
może. — Co komu przyjdzie z tego, że 
na dalekiej Florydzie jakiś Anglik prze- 
jedzie 10 kilometrów z szybkością 400 
kilometrów na godzinę? Nic Próżność, 
ambicja. 

Bynajmniej. Rekordy szybkości są w 
budowie automobili tem, czem jest 

poligon dla artylerii, 
czem są laboratoria dla chemików. Re- 


dzi drugą jeszcze próbę w powrotnym 
kierunku. 

I dalej pisze korespondent: 

„Gdy wiełotysięczne tłumy przybyłe 
z najdalszych zakątków Florydy widzia 
ły maszynę Campbella mknącą, jak me 
teor i po kilkunastu sekundach ginąca w 
mglistej oddali, odczuwali niepokój. Co 
za entuzjazm tłumów. gdy sygnały 
przyniosły wieść, że Anglik dotarł 
szczęśliwie. | że postawił nowy rekord 
świata szybkości na ziemi 437 klm. ra 
godzinę. 

Zwycięski Campbell, redaktor działu 
sportowego „Daily Mail“ zdał po biegu 
telefoniczną relację swemu dziennikowi 
na drugą stronę Oceanu. treści nastę- 
pującej: 


1) Kuluary Reichstagu 


z posągiem 


skarby na 


30 złotych punktów Japonji, 


Jednemi z najdzikszych na świecie wysp 
są Kuryle, łączące archipelag japoński z 
Kamczatką. Jest tam około 30 wysp o 
charakterze wybitnie wulkanicznym, 
znajdujących się w posiadaniu  Japonji, 
która strzeże ich zazdrośnie, 

Na pierwszy rzut oka dziwnem się wy 


JEDEN GR 


z 13 tonn 
Najciekawszym bodaj pokazem na 
XIX targach brytyjskich, których ot- 


warcie nastąpilo dzisiaj równocześnie 
iw Londynie j-w Birmingham, a na 
które to brytyjski urząd dla handlu i 
przemysłu rozesłał nie mniej tak 67.000 
zaproszeń zagranicę, są dwa wzory rā- 
dium. wystawione w pawilonie kana- 
dvjskim. 

Wzory tę pochodzą z kanadyjskiej 
rządowej rafinerji minerałów w Pori 
Hope, Ontario. W rafinerii tej oczy” 
szczanie kruszców, zawierających dro- 
goóceńne radium odbywa sią nowym. 
dotychczas nigdzie nie praktykowanym 
sposobem, tak, iż władze kanadyjskie 
zapowiadają znaczne potanienie radium 
przy równoczesnem zwiększeniu poda: 
ży. 

Według ścisłych obliczeń, w chwili 
obecnej ogólny zapas radium w wszy” 
stkich szpitalach Świata cywilizowane" 
go zaledwie sięga pół kilogramą — a 
cena jednego gramu radium. t. i. pięt- 
nastej cześci gramu. wynosi dzisiaj 0-7 
koło pół miljona złotych, 

Kanadyjska rządowa 
Port Hope wydobywa 


rafineria w 
radium ż rudy 


rad brzegami jeziora 


mineralnei. której pokłady znajdują A 


a wiec w pólnocnem kole podbieguno- | kupić. Cała 


Wieża w środku lasu. 


Bogactwa zapadlej wioski. 


"Po raz pierwszy od lat 47 mieszkań- 
cy parafii Orsa w Dalekarlji, słynnej 
szwedzkiej parafji wolnej od wszelkich 
podatków, zapłacili podatek komunalny 
na cele bezrobocia. Gmina Osa nie ścią- 
gała od roku 1886 żadnych podatków, 
a wszystkie wydatki pokrywane były 
z dochodów, które 


przynosiły ogromne lasy, 


należace do gminy. Przed 50 laty ob- 
szar tych lasów wynosił nie mniej, niż 
55600 hektarów. Prawo wycinania 
drzew dzierżawione było co roku i od- 
stępowane drogą licytacji najwięcej da- 
jącemu., W ten sposób utworzony zo- 
stal (fundusz, wynoszący przeszło 11 
milionów koron z którego pokrywano 
wszystkie wydatki gminy. 
W tem rokn jednak, wskutek silne- 
go madku cen na drzewo, oraz wsku- 
tel znacznych wydatków, zwiazanych 
s opieką nad bezrobołnymi, gmina u- 


A A O A, 


Reduktor naczelny: Franciszek Probst. 


AM RADU 
kruszcu. 


wem. Transport owej rudy jest narazie 
jeszczę bardzo uciążliwy. gdvż do prze 
wczu jej na przestrzeni 2.000 km. dzie” 
iącej okolice jeziora Niedźwiedziego od 
najbliższej stacii kolejowej. 
używać muszą samolotów, 

Wydobywanie rudy mineralnej nad 
brzegami jeziora Niedźwiedziego rozpo- 
częto w maju- 1930 r. i dotychczas 
przy pomocy: samolotów dowicziono do 
rafinerii w Port Hope 60 tonn tego kru 
«zeu. Kruszec ten zawiera ierzeciemie 
40-50 procent tlenku uranium. Aby 
zdobyć jeden tylko gram radium: rafi | 
"erią musj oczyścić 13 tonn kruszcu. | 


samochody i wie 


na usługach przemytników. 


W bardzo bolesny sposób. kryzys 
światowy odbił się na handlu klejnota- | 
mi. Wiadomo, że djamenty spadły zna-, 
cznie w cenie i wogóle nie znajdują na- 
bywców. To samo można powiedzieć 
o perłach, Stolica haadlu tym artyku- | 
łem, miasto Kuwait nad Zatoką Perską, í 
jest dziś miastem umarłem, 
Olbrzymie ilości najprzedniejszych pereł | 


Niedźwiedziego. | leżą bezużytecznie i nikt nie chce ich | nie można, albo chyba po cenach. któ- 


gotówka bowiem obracana | 


chwaliła pobieranie podatku komunal- 
nego. Gmina płaci bowiem 6 koron 
dziennie każdemu bezrobotnemu Wielu 
z nich zatrudnia następnie przy pra- 
cach leśnych. 

Lasy Orsa są doskonale utrzymane 
i pilnie strzeżone przed pożarami. M 
środku lasu znajduje się wieża strażni- 
cza na górze wysokiej na 2,000 stóp, w 
której czuwa zawsze strażnik zaopatrzo 
ny w teleskop Gdy tylko dostrzeże 
on jakiś dym pożarny, zawiadamia na- 
tychmiast telefonicznie 

odpowiedniego $ajowego. 

Jedyna w swoim rodzaju organizacja 
gminy Orsa stała sie przedmiotem za- 
interesowania nietylko w Szwecji, ale i 
"nóranicą. Gmina odwiedzana ir"' 
sto przez ciekawych. pragnących poz- 
nać jej oryginalnych, oddzielonych od ca 
łego świata wielkiemi lasami, mieszkań 
ców. 
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Z O W 


Wil helma I. 


złoconą kopułą, 


: UJRTZY 


kordy szybkości są sprawdzianem Soli- 
dności maszyny. Aby taksówki nasze 
miały mniej wypadków, sir Campbell 
ryzykuje co roku własne życie... 
„New-York Herald“ opisuje następu- 


„Nigdy jeszcze nie biłem rekordu 
przy tak fatalnej pogodzie. Winienem je 
stem dług wdzięczności „Błekitnemu 
ptakowi*, bo dosłownie tylko maszynie 
zawdzięczam, że 

szczęśliwie przejechałem trasę. 

Widziałem tylko na 2 sekundy przed 
siebie. „Plaża była trochę wilgotna I 
auto ślizgało się po piasku. Licznik wy- 
kazywał 3.700 obrotów na minutę czyli 
szybkość 330 mil na godzinę. Nic też 
dziwnego. że byłem zawiedziony. dowie 
dziawszy się, że jury stwierdziło 272 
mil tylko. Wiatr dość silny. również się 
pera do ślizgania się kół po pias- 
(U. 


jąco 

szósty z rzędu rekord 
szybkości. osiągnięty na plaży Davtona 
pod Florydą: 

„Dzień pochmurny, mgła. Już od 
wczesnego rana ściągają jednak coraz 
liczniejsze tłumy, by móc choć zdaleka 
przyglądać się przygotowaniom do re- 
kordowego biegu. Na wszystkie usta ci 
śnie się pytanie: 

— Pobije czy nie pobije dawnego re- 
kordu? 

Pesymistów iest niewielu, ale i opty 
miści wolą się zabezpieczyć: 

— Dziś jest taka mgła, że próba mo- 
że się nie udać! Ale 

za tydzień przy Słońcu... 

Sir Campbell ma opalona twarz i nie 
lubi odkładać na potem. Od 15 dn! cze- 
ka na pogodę. Powiedział: 
dwa tygodnie, nie dłużej”. | 
gwiżdżę na mgłę i jedzie. I potem jeszcze mówi: 

„O godzinie 12.40 punktualnie mio-| „Trasa miała tylko'35 metrów szero 
tor „Błękitnego ptaka* zaczyna grać. ; kości. Po obu stronach piasek był taki, 
Inaczej nie można nazwać warkotu ma | że zboczenie groziło katastrofa. Napraw 
szyny — tak jest dźwięczny, metalicz- j dẹ tylko wrodzonemu szczęściu zaw- 
ny. szlachetny. i dzięczam., że utrzymałem się trasy. 

„Maszyna rusza. Najpierw wolno,! A oto jak się dzieli wrażeniami 
prędzej, po trzech sekundach już zaczy- |! respondentka .„Intrasigeant'a*: 
na rwać. Dosłownie rwać wprzód, coraz; „i nagle przejechał. Rekord szybko 
; 


2) Fronton Reichstagu z Í 
Konkurująca z Dunlopem firma ogto 
siła, że opony nie wytrzymały i trzeba 
było je zmienić. Pod adresem konsu- 
mentów Dunlopa Campbell prostuje: 
„Między obiema x óbami była krób 
ka przerwa. Zmieniłem opony. Nie dla- 
tego, by nie wytrzymały próby — prze: 
ciwnie, świetnie z niej wyszły — ale na 
wszelki wypadek chciałem zachować 
najdalej idącą ostrożność”. 


Kuryleoch. 


daje, dlaczego Jeponji tuk bardzo zależy 
na tych skalistych wysepkach, z których 
tylko trzy zamieszkałe są przez  Aleutów, 
Japończyków i przybyłych 
z Sachalinu. 
Otóż Kurylę stanowią 
obfite Źródło dochodów, 
dos'urczając nieprzebranej ilości ryb, cen’ 
nych, muszli 1 zwierząt futerkowych, W je 
dnym tylko roku na jednej z wysp złowio 
40 miłjonów tosost. 
Uprawiane też jest tam polowanie na 
różne rodzaje fok dostarczających bardzo 
cennych futer. Tu też żyje zwierzę, zwa” 
ne wydra morską, którego skórka wturta 
jest około 25 tysięcy złotych za sztukę, 
Zwierzeta te moia pod bezpośrednią ochro 
który co roku po” 


„czekam 
Więc dziś 


Afnosów, tu 


ko: 


no 


gwałtowniej. Jeszcze 10 sekund i już | ści Świata został pobity. a ja nie mogłem 
jei nie widać. izdać sobie sprawy, że to już się stało 

13 sekund wystarczyło, by „Błękit-, Kró'F1 przeraźliwy svk. jakieś dwie, 
nv prak przebył pierwszą milę. najwyżej trzy sekundv i bvło już no 
| „O 10 kiłometrów mniejwięcej wszystkiem. Pozostał tylko tuman pyłu, 
startu. Campbell zatrzymuje który powoli, powoli opadał. 


od 
ną rządu japońskiego, maszynę. 
zwala ich chwytać 15 i 

sprzedaje je na włarny rachunek., 


Lisy srebrne, niebie kie, czarne, bite 1 
występują tam 


Niezwykły bigamista. 
sałemi stadami. | Dwie zony pod jednym dachem. 


Kuryle są też bardzo ciekawym tere |, w jednym z sądów londyńskich, przed 
nem pod wzeledem antropolog'czaym, wła | kilku dniami zjawiły się dwie kobiety, o 
Xinosów. lud uryj<ki. | (77 sumem mazwi ku, oświadczając, że są 
- | pi: wowitemi małżonkami  zmariego Job 

na Byers Maxwell'a, 
John Byers Maxwell był naczelnym re 
, duktorem jednego z angielskich pism pro” 


ibłaącdy 


nsino*pol'tsze krzyżaki, 


ko spotykanej kombinacji trójkąta mał 
zeńskiego. Zrazu szeptem. później co- 
raz to głośniej poczęto mówić o biga- 
inji Maxwell'a, 

Wreszcie córka zapytała swego ma! 
żonka. w obecności matki. czy praw* 
dziwe są pogłoski, krążące o jego po- 


snie ze wzeledu na 
będący no wymarciu. 


winejoaalnych. Końcowe lata swego życia |twornej bigamji. Pan Maxwell odpo- 
przepędził w Londynie. wiedział twierdząco. ż 
Z zeznań pań Maxwell okazało się, że Teraz zkolej zdumiwła się starsza pa 


jest na zakup broni na Daleki Wschód... 


; | ich mułżonek ił bigamję, Í 
Jeszcze ciąóle wyruszają flotyle na | ch nk konek popełni! bigamję, (w okolica 


ui Maxwell, dowiadując się raz 
nościach rzadko spotykanych. : tó 


pierwszy o postępku męża. w którego 


połów perłop 1wów, jeszcze ciągle na”; Co więcej, obydwie kobiety, w etosa |Wierność Święcie wierzyła. Rezultatem 
dzy nurkowie : zrażają swe życie po wie: ku do siebi nE i EA, 

Lroć anioi Er | ku do siebie gwałtownej sprzeczki było rozejście 
lokroć dziennie i wydobywają na po- są matką i córką. się trojga ludzi. Każde zamieszkał 
wierzchnię morza okazy pereł, które adziejndziej b ieszkało 


y " Przed sądem wystąpiły z pretensjami 
dawniej wprawiałyby w zachwyt han- | spadek. SkA ie Dhawal kliere y 
. amerykanskich, „„_ |*yna swego, a rodzonego brata córki, rów 
Dziś skarbów tych sprzedać wogóle | nież puni Maxwell, do obrony testamentu 
> ; à | na swoją korzyść. 
re nawet nię pokrywają kosztów wydo- Sad będzie miał nielada zudznie, 
bycia. Rynek nastawiony jest na inny | rozstrzygnąć 
towar i towar ten absorbuje uliwie rozdzielić spadek, pozostaw 'ony 
całą rozporządzalną gotówkę. przez  „bigamistę* . 

Handlarze pereł obecnie zamienili Z przemowy obr .r.cy córki podctx* roz 

się w przemytników broni. Trudno, żyć | } owy sądowej wy'ul a, że obydwie były za 


Po piętnastu dniach p. Maxwell po 
wróci do domu starszej wiekiem żo* 
nv i wkrótce potem sporzadził nowy 
restament. Tvm jednak razem 
wszystko zapisał młodszej małżonce, 
a tylko dwa legaty jej matce. 

Niezadowolona z takiego obrotu 
sprawy, starsza p. Maxel poleciła umie- 
ścić w przytułku dla starców. podesz* 
tego wickiem donżuana, twierdząc. iż 


aby 
te wwe kwa je i spruwie 


godne pióra komedjopisarza. 

Pan Maxwell dłuższy czas umiał u- 
kryć swołe „alibi“ wobec matki i cór- 
ki — prawowitych swoich małżonek. 

Wkotcu doszło do uszu córki. że 
sporządził on testament, w którym 
wszystkie swoje dobra zapisał „star” 
szej żonie”. 

Równocześnie przyjaciółki poinfor* 
imowały młodszą panią Maxwell o rzad 


trzeba, a że zarobek jednych oznacza | 'nężne, gdy starzejący się p. Maxwell popro |!SSt on półobłąkany. z którym współ* 

śmierć innych, zamieszkałych w odle- | dł je kolejno w krótkim odstępie czasu, |ŻYSiE jest niemożliwe. Tam też dokoń* 

głych krajach, to już jest zwyczajny po | o rękę. czył swych dni p. Maxwell. 

rządek rzeczy i mkt się tem zbytnio nie Matka, p, Wymmer, miała 69 lat, gdy | , Obecnie, matka i córka, spotkały 

przejmuje, nawet Liga Naródówi opuściłu swego pierwszego męża i poślubi |5'9 Przed sądem. Każda z nich domaga 
Oprócz broni przemycå się także ła p, Maxwell'a. się spadku, na podstawie testamentu, 

mniej morderczy towar. Córka natomiast, mając 21 lat. sporządzonego przez zmarłego dziwa* 

Taki proceder jest tem  intratniejszy, W roku 1921, w tujemnicy przed naj ka. 

że prawie wszystkie państwa powzno- | bliż*zymi, poślubiła Maxwell'a. : 

siły na swych granicach mury ceine,| U schyłku 1921 r., zdarzyło się że mat 

separując się od reszty świata, ka i córka, nie wiedząc o tem, iż obydwie Podsłuchane. 
Stolicą przemytu azjatyckiego na | są małżonkumi p. Maxwell'a. à z 

bliskim wschodzie iest pustynne miasto zamieszkały pod jednym dachem, GRAMATYKA. i 

Basra, gdzie skupia się cały przemysł| wspólnie z „bigamistą*. Wydarzały się Mały Głąbek uczy się gramatyki. 

szmuglerski. Co nocy z Kuwait wyru-| sceny Czas przeszły. teraźniejszy, przyszły. 

szają długie sznury, samochodów i ka- — Mamusiu jaki to jest czas: „tatuś 

rawany wielbłądów, obładowane to- gra w bridża*? 

warami, przeznaczonemi dla Iraku Na — Zmarnowany, mój synku. 

towary te rząd Iraku nałożył wysokie 

cła, których mieszkańcy nie chcą pła- NIEPOROZUMIENIE. 

cić. Karawanv zdążają do Basry gdzie — Pański wuj jest ciężko chory, 

przemyt rozdzie!any jest między po- Musi pan przygotować się na wszyst" 

szczególne bazary południowej części ko... 

kraju. — Na wszystko, nie, ponieważ są 

jeszcze inni spadkobiercy. 
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